
Aklywny udział 
bierze społeczeństwo 
miast i wsi 
w przygotowaniach 
do li ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców 
Pokoju 

Na terenie całego k>raju trwa
ją intensywne przygotowania do 
II Ogólnopolskiego Kong.resu 
Obrońców Pokoju, który obra
dować będzie 30 bm. w Warsza
wie. 

We wszystkich powiatach woj. 
łódzkiego odbyły się powiatowe 
zjawy bojowników o pokój, w 
których uczestni<:zyli licznii ak
tywiści terenowych konutetów 
obrońców pokoju i agitatorów 
l'rontu Na.rodowego - robotni
cy, chłopi i inteligenci pracu
jący. 

Delep,tem powiatu lód~iego 
na drugi Ogólnopolski Kongres 
Obrońców Pokoju wybrano przo 
dującego chlopa z gromady Pro 
bom:zlewi<Ce Antoniego Glowtic
ldelo, aktywistę Frontu Naro
dowego, który swym pn:ykła
dem zmobilizował chłopów do 
pniedterminowej realizacji obo
wiqzk&w wobec państwa. 
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Bliski Wschód pali się 

pod stopami kolonizołor6w 

Irak burzy sie 
przeciw todzimym obcym ciemiężcom 
Strzały na ulicach B·agdadu 

MOSKWA. - AGENCJA T~SS DONOSI ZA PRASĄ BEJRUCKĄ, 
IŻ SYTUACJA W IRAKU JEST NAPIĘTA. 

ROZGŁOŚNIA W DAMASZKU PODAŁA, IŻ PRZED AMBASADĄ 
ANGIELSKĄ I NA GŁ(:>WNYCH ULICACH BAGDADU ODBYŁY SIĘ 
WIELKIE DEMONSTRACJE ANTYIMPERIALISTYCZNE. DEMON

STRANCI DOMAGALI SIĘ DYMISJI OBECNEGO RZĄDU. 
USIŁUJĄC ROZPĘDZIC DEMONSTRANTÓW, ·POLICJA UŻYŁA 

BRONI PAL:r-fEJ I GAZÓW ŁZAWIĄCYCH. 

, 

Al~CJA POMOCY w WYKOPKACH 11 pracownicy ró:i:nych zal<łaclów pracy 
BURAKOW CUKROWYCH I instytucji. 

Celem Jale najszybszego przeprowadzenia Na zdjęc iu: juna:z!1i żei1slclcj brygady 
wykopl.< ów bural<ów cul<rowych, opó7.· 1 SP pomagP.ją w wyl<0pkach hm·aków cu· 
nlonvch z powodu złych warunków at· \!;rowy.eh •JR PG't J,eszno, w woj. war· 
m<>sfer:<>czn~'Cb, w akcji tej bierze miział · szawsldm. 
młodzież SP, wojs\co oraz ' robotnicy CAF - fot. Mottl 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••.•••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••• : o ; 

g ŁÓDZl{I KOMITET FRONTU NARODOWEGO ! I ' 
o organizuje 

g w dniu 26 listopacla (środa) 1S52 roku o godziI;1ie 17.00 
5( w sali · MDK „Ognisko", ul. ·Moniuszki 4 a 

~ ZEBRANIE AKTYWU ŁÓDZKIEGO 
na którym referat sprawozdawczy r. pierwszej sesji 
nowowybranego Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej wygłosi poseł Okręgu Łód,_zkiego ob. Jan Ptasiński. 

N• zachodzie - wbrew . imperiaHslom 
Jak donosi dziennik egipski „Al 

Misri", 140 osób odniosło rany, a 8 
zostało zabitych. i WSTĘP WOLNY WSTĘP WOLNY 

. ................................ -................ -............... „.-·····················-·-
wyrasta wielka siła 

Na rozkaz premiera Nureddina 
Mahmudą wszystkie najważniejsze 
punkty miasta 1.ostały obsadzone 
przez wojsko, po ulicach krążą samo· 
chody pancerne. 

Szpieg, kapo hit:erowski, sobota żysta 

Dobrana banda ludzi wal~z:ących o pokój Wojskowy gubernator okręgu bag 
dadzkiego, generał Muttalil:i Al-Amin 
zarządził rozwiązanie pięciu par
tii politycznych, co w rzeczywisto
ści oznacza delegalizacj~ wszystkich 
istniejących partii Iraku. 

Kongres ludu Paryża 
PAitYZ. - W Hali Wystawow"/ 

edbyl się w dniach 22-23 bm. kon
l'ft:S Judo Paryża z udziałem 50 tysię 
q delega.~ów zakla.dów pra.cy, or
gan.iucjl społecznych i terenowych 
komitetów obrońców. pokoju. 

Pa~ Bose, d~ katolicki 
GQt.rin, członek paeysikiej Rady Miej 
oskiej, komunista Voguet, prof. Bour
~ighe i inni mówcy sta.nowcro zażą 
dali niezwł..-cznego położenia kresu 
7.brodniczej wojni~ kolonialnej w In 
<loch.inach i działaniom wojennym 
w Korei ora11: z.apr-zestania polityki 
pr:iygot<Ywań wt>jennych i wyścigu 

zbrojeń. 

Mówcy poświ~ l!l"lX!Zególną uwa
~ nowej· gro.źbie dla be'zpieczeń
gtwa Fran<;.ii w związku z remilitaa"y 
zacją Niemiec zachodnich, która od 

Delegacja ra~i ecka w ONZ 
wniosło uzupełn\en\e 
do pro;efcfu rezolucji 
w sprawie Korei 

NOWY JORK. - 23 bm. delega
cja radziecka na obecJJ.ą sesję Zgro
madzenia Ogólnego NZ wniosła uzu 
pełnienie do 5'vego projektu rezolu
cji w kwestii. koreańskiej, które ma 
być włączone do pierwszego para
·grafu tego projektu. 

Po wstępie uzupełnienie to gtosi: 
- „Zalecić stronom walczącym w Ko· 

ttl niezwłoczne I całkowite zaprzestanie 
oirnla, tj. działań wojennych stron na lą-
4zle, na morzu I w powietrzu, na pod· 
stawie już uzgodnio.nego między strona· 
mi wa.lezącymi projektu porozumłeula w 
sprawie rozejmu oraz przekazanie spra· 
wy c"lkowitel repatriacji jeńców wojen 
nych do rozstrzygnięcia komisji dla po· 
J<oJowe!(o uregulowan.la kwestii koreań
skiej, przewidzianej w radzieckim pro· 
Jekcie rezolucji, w której to komisji n· 
cłtwały podejmowane będą większością 
dw6ch trzecich głosów". 

bywia się pod szyldem ,,.armii europej 
.skiej". 

Kongres postanowil wziąć udział 
w prac.ach Kongresu Narodów w O
bronie Pokoju i wybrał delegację w 
składzie 30 06Ób. 

Ządaoia obrońców pokoju 
LondJDU 

LONDYN. - Dnia 23 bm. odbyła 
się ogólnolondyńska konferencja zo.r 
ganizowa.na przez lokalne komitety 
wa.Iki przeciwko remilitaryzacji Nie 
mlec. 

Uczestnicy kon!E!t"eflejł uehwaliii 
jednomyśl..nie rerrolucję w sprawie 
pneprO\l.•adzeni.a w Londynie szef()
kiej kampanii wokół nast~pujących 
żądań: wyrzeczenie się układu bGń
skiego, niezwłoczne zwołanie narady 
czterech mocarstw w · celu malezfe· 
nia pokojowego i demokratyeznego 
rozwiązania problemu niemieckie
go. 

Cztery z tych partii są w opooycji 
do obecnego rządu. Żądają one zrnia 
ny prawa wyborczego, wprowadzenia 
równyc:1 i bezpo:irednich wyborów, 
wypowiedzenia układu · anglo-irackie 
go z 1930 r. oraz odmąwy przystą
pienia do "dowl)Aztwa · Si:odkowego 
Wschodu". · 

pod 
wyrządziła 

kierunkiem . Slan~ky'ego 
olbrzymie szkody Czechosłowocii 

PRAGA. - W dalsźYm eiąp procesu trockistowsk~ - titowsldeJ, 
syjonistyC'2lllej i burżua.zyjno-nacjonaliAtYcmej ba.ndy Slansky'ego, sąd 
(dnia 2.3 bm.) koniynuował ·pNęSluchanie &Zpiega angielskiego, oska.rżo.. 
nego Frejld. · 

Frejka przyznał, :t do chwnl aren· wp1Siill1Y na llstt zbrodniarzy wofeftol 
towania był aktywnyM · uc:zestn~kitHn ny.eh . w wykazie nr .42 z 1946 roku. 
ośrodka spiskoweąo, na któreąo czele Miał 6n stanąć przed trybunałem 

stlił Rudolf Slansky. wojskowym, lecz dzitki pomocy Slan-
Przedstawiając szczeqóły współpracy sky'eqo nie został ukarany i wszedł do 

oskarżonych zdrajców z kliką titowsk4, ąrona najblitszych współpracowników 
Frejka przyznał, że Slansky \ czł9n1:<0- Sfansky'eqo oraz został uczestnikiem 
wie jeqo bandy znall kontrrewolucyjne oirodlca spiskoweqo.~ 
plany titowców jeszcze przed rezolucj, Frank opisuje w swych zeznaniach 
Biura lnformacyjneqo. · akty szkodnktwa, których dokonywał 

Po oqłoszenlu zaś rezoiucJI, która Wl'az z innymi spiskowcami, starając 
zdemaskowała titowców jako aąentów sit zahamować rozwój socjalizmu w 
imperialistycznych, Slansky i Inni oskar- Czechosłowacji I podejmuJotc wszelki~ 
żeni kontynuowali współpract z titow· kroki dl.ii przywrócenia kapitalizmu. 
ską Juqosławią. Cele ośrodka splsko- Frank dalej :z;ezna/e, że Slansky or.n! 
weąo, którym kierował Slansky - przy. i"'ni uczes~nlcy spisku, qrabiąc lud cze
znał Frejka - !>Y!Y bo~iem takie sa· chos:Owackl sami się wzboqacali i umoż
me, Jak cele klika t1towsk1ej. liwlałi równocześnie wielkie zyski kapl-

o.skrari:ony Slansky na pytanie tałistom ~ krajów zachodnich. 
. . . Z kolei zeznawał oskar:tony Loebli 

przewoct:rncząceg~ sądu. _potw1erdził I były wiceminister Handlu Zaqraniczne
wszy-stkie zez:nan1.a Freyki. - qo. Przyznał się on do popełnienia za. 

Z kolei stanął przed ądem oskar:to- rzuconych mu czynów. . . 
ny Józef Frank. Gdy w roku 1939 oskar-1 Lł)ebl zeznał, że do chw1h areszto
żony znalazł się w hitlerowskim obozie wani.ii utrzy_mywał kontakt z imperiali· 
koncento·acyjnym w Buchenwaldzie. zdo- stycZflymi szpieqami, a zwłaszcza z 
był on sobie szybko zaufanie llitłerow- amerykańskim szpieqiem Hermanem 
ców. Maltretował rosyjskich I francu· Fieldem I brytyjskim szpicqiem Liasem. 
skich Jeńców wojennych oraz układał 
listy więźniów, których faszyści nasttP- Wykorzy~tując swój wpływ . na han-
nie rozstrzeliw li i:l~I . z:aqran1czny CzechosłowacJI, oskar• 

· a · żony wyrządził olbrzymie szkody kra-
W związku z tym Józef Frank został jowi. Prowadził on taką politykę cen w 

-----------------------------------------------_:_ ITandlu zaqranicznym, żeby ułatwić im· 

Miłość i siła biły i: 1e1 słów.·„ 

Poseł· Majkowska wśród 
perialistom oqrabianie Czechosłowacji, 

a równoc;i:eśnie sabotować rozwój han· 
dlu ze Z"'l4zkiem Radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, Loebl podał, że z: 

k ti 
e inspi.racjl Slansky'eqo udzielił wraz z • t Fręjł1'l wyjątkowych przywilejów Juąo-

0 le slawii. 
_ Dnia 24 llstopada · sąd przesłuch;ił 

· · oskartonytfl ·Rudolfa Marqoliusa, Otto 
· ' Fischla, a następnie przystąpił do prze-

w serdecznym nastroju upłynęło spotkanie posłanek Z kobietami sł.uchiwanfa Otto Slinqa. 

Chłopcy i dziewczęta z MłOOzieżolprnemawiają~h do serca słowaeh,lni.a Sejmu stają się jes-zm;e bli~e. Blisko ·14 mln 
wego Domu Kultucy w Lodzi już o pierwszej ~esji S~jmu. Znane j~ż Z takich ludzi jaik d~i~ J>()Sła.'lki 
dawno nie byli taik pod.nie<:eni i ura n.am wszys&im domosłe postanowie goszczące tu, skłaidla się cały nasz N' . ' T ' „ 
dowani jak wczorajszego wieczoru. Sejm. WyI"OŚli oni z 1Ud1.\, lud ich Lemcow w nzon11 
~:u=~a~s.it:; ::~~~~c~~~~ Od 1-·10 ·r·. udn1·. a =~ ~as~~!w:Urdf~~o:: Maj- wypowiedziało się za polrnjem 
poruszenie dTZwi elektryzowało na 6 Spotkanie posłów z kobietami f d I d 
moment młodzież. łódzJk.imi przebiegło _ w rad-OIS!lym i w. re er en urn u owym 

- Idą! - UT'\rkrz·.n-nął ktoś nagle. w trwac'· bł:ł dq D n·1 serdecznym nastroju. Chwilami „ J J,,. ...., BERLIN. - Airen.cja ADN podaje z 
drzwiach i.kazały się dwie pc.słanki przeradzało się ono w 'Żywiołową Duesseldo~fu, te 13.121.048 mieszkańców 

B . ta J · ~ Stal· · s · p l Jut w reterendum· ludowym przectwko na Sejm z okręgu łódzikiego - Mi- Prz· ec·1wgruz· 11·cze manifestację na czesc Bole6ława Niemiec zachodnich wypowiedziało się 
chalina Tatarkówna-MaJ'kowska i ieru , oze.ia in.a 1 eJmu o układom wojennym, za zawarciem trak• 

PARYŻ. - Francuskie minister- Koirnełi.a Plewi!IBka. Serca przodują WARSZAW A. _ Wzorem la.t u- skiej Rz~zypospolitej Lu?ovłej. &at11 polcoJowego z Niemcami. 

Etwo spraw wewnętrznych oglooiło cych uczniów z MDK rozpierała du biegłych PoJ.sk,i Czerwony Krzyż or- 'V dniu 'NCZOra•jS"Zym p<>seł T.a:tar- Biuro prasowe „zgromadzenia nlemlee 

:Nowy krok 
faszystów Pinay'a 
prze :iw wychodztwu 
polskiemu we F roncii 

zak~~ wydawani·~ dwo· eh 'om · h ł · · k b' · kiego" (organizacja, kt6TeJ celem Jest 
· ~ " P •:, wy- ma - u ruc w asn1e goszczą o ie ganizuJ·e w dni·ach od 1 do 10 grud- kówn.a-MaJ·kowek.a s,...r.tkai.a si0 tak hod t lsk · F · · .....,. " walka o przywrócenie jedności Niemiec) 

c z wa po iego we ranCJl: ty łódMie, zasiadająoe w .Sejmie nia br. na terenie całego kraju Dni że z robotn.iikam.i zakladóW im. 1 Ma wydało w zwl~ku z tym oświadczenie, 
dziennika „Gazeta Poleka" i tygod- Polsokiej Rzeczypoopolitej Ludowej. Przeciwgruźlicze. ja, w zakład.ach im. H&nama odby któtt ~tWierd.za m. In.: 

nika ilustrowarn:?go „Polska i świat". Tematem -szerokieJ· akcJ'i propa- - 18 listopada 195?. roku to da„a 
Serde<:znie i owacyjnie powitały ło się spotkanie załogi z posłem Wan - ·• 

Panujt') powszećhny pogląd. że . . . kob. t ł.<..0 1 . ł ·aJ'ą grindowej, przeprowadzanej w cza- dą Gościmin'.oką , w zakładach im. zwycięstwa narodu n iemieckiego. 
zamknięci-e „Gazety Polskiej" od.by- rowmez ie, Y vu"b oe wype m~ s;e „Dni" wśród mieszkańców mias t, ~ 
ło- dę ni'e bez ud"l.ału arnb.~„ady ce po brzegi wielką salę, swe prz - d . . , . h załó kl d' Dzierżyfu;kiego gościli posłowie: Ur- Mimo ' ogromnych wysiłków, kan-

= ..,. ~- sfawicie1ki w Se,imi.e. Gorącymi i groma wieJsi;:rc ' g za .a ow clera Adenauer nie zdołał narzucić 
Stanów Zjednocz-Onych w Paryżu, pracy i młodzieży szkolnej będzie bańczyk i Szewczykowa zaś w za-
która zanie:;iokojona jest stanowi'5- długotrwałymi oklaskami wyrażały przede wszystkim zapobieganie i kl.ad.ach im. MarrchleVV"Skiego, poseł terminu ratyfikacji. układów z Bonn 
kiem uchodztwa polskiego W()bec swą miłość dla nich. zwalczanie grużl.icy - tej smutnej Ulkowska. Wszystkie spo&ania u- i Paryża. Plany jego rozbiły się 0 

tworzenia ru>ohitlerowski~o Wehr- Mkha•lfaa Tatarkówna-Majkowska spuścizny z okresu rządów kapitali- plynęly w ser.dec.z.n.ym i przyjaznym szeroki ruch ludowy w i·epub]Jcą 
macilłlu. QPOwi.ada w prootych, lecz jakże stycz.n;ycll i okupacji. nrustroJtJ:; ~) zwiaz.kowej. 
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Kongres Narodów w Obronie Pokoju Cenny jest autograf takiego pisarza_ 

jeszcze silniej zespoli 
potężny antywojenny front demokratyczny 

W przeol4dzłe międzynaro
dowvm „Izwiestii" M . Micha;
łow piue o akc;i P1'Z11'10towaw 
cze; do Kongresu Na.rodów 10 
Obronie Pokoju. 

zania kwestii niemieckiej i konfe
rencja robotników krajów północy w 
obronie pokoju. 

Te i wiele innych faktów świadczą 
wymownie, że dwa lata, które upły-

ogólnonarodowego ruchu w obronie 
pokoju, wzrostu, który znalazł do
bitny wyraz w przebiegu przygoto
wań do Kongresu Narodów. 

A KCJA przygotowawcza do nęły między Warszawskim Kongre
Kongresu - podkreśla autor sem Obrońców Pokoju a zbliżającym 

......_ nab?'lła gigantycznego rozruachu. się Kongresem w Wiedniu, były 
Niezmiernie ważnym momentem tej latami dalszego wzrostu ruchu w 
akcji był Kongres Obrońców Pokoju obronie pokoju, latami gromadzenia 
krajów azjatyckich i strefy Pacyfiku. sił i wzmagania się wpływu tego ru
Odbyły się też prawie jednocześnie chu na sytuację międzynarodową. 

W zakończeniu artykułu czytamy: 
- Naród radziecki, kroczący w 

awangardzie walki o pokój oraz na
rody innych krajów obozu demokra
tycznego czynią szerokie przygotowa 
nia do Kongresu Narodów w Obro
nie Pokoju, który odegra niewątpll· 
wie ogromną rolę w dziele ściślej
szego jeszcze zespolenia potężnego 

antywojennego frontu demokratycz
nego. 

dwa międzynarodowe spotkania zwo- W Kongresie Narodów wezmą u
lenników ~kojowego rozwiązania dział przedstawiciele rozmaitych klas 
problemów .rruędzynarodowych w Eu i warstw społeczeństwa, ludzie naj
ropie - mi~narodowa konferen-1 rozmaitszych poglądów politycznych. 
cja w sprawie pokojowego rozwią-

Dnia zz bm. znakomity posSępowy pi
sarz francuski, Roger Vallland, autor 
sztuki „Pułkownik Foster przyznaje się 
do winy" wygłosił w sali Klubu Między
narodowej Książki I Prasy w wanzawie 
odczył pt. „Moje miasteczko pod oku-

Migawki z Hollywood 
Po wy{Aciu z krymina.lu wystar

czyly Robertowi T. Kennedy dwa. 
la.ta, by wejść na sa.m szcZ11t dra
biny w hierarchii wladc6w Hoily
wood i zająć stanowisko dyrekto
ra. wytwórni „Pantheon". Już 
pierwszego dnia przedstawiono mu 
kilka scenariuszy. M. in. ,,Pojedy
nek w za.światach" i „Bing Win
chester". 

Oto fabula pierw1zego: Francu
ski hrabia żeni 1ię z młodą dziew
CZ11ną i przenosi się do swego za.m 
ku pod Awinionem. Ate w zamku 
strasZ11. żona. wariuje, hrabia po
pełnia sa.mob6;stwo, ab11 tym le
piej rozprawić się z ducha.mi. Od 
tego momentu ZCCzt/114 stę wlaici
wa a.keja. 

Kennedy mopa.trzył rękopis M
stępującq uwagą: - Fitm zlt1 -
za.cZ11na. się od śmierci. Mordować 
należy w czasie sa.me; a.kc;i filmu 
ł aż do jej zakończenia. 

A oto drugi scena.riusz: Mlodt1 
człowiek pada. ofiarą wypadku 111-
mochodowego. M. in. na. skutek 
uderzehia. w czaszkę traci tzw. 
hamutce moralne. Odtqd mordu.je 
przeciętnie jednego człowieka n4 
dzień, a.le na. podstawie paragra
fu 51 amerykańskiego kodeksu nie 
może być skazany. Za.klada przed
siębiorstwo pogrzebowe i mordu
jąc dalej -:-- wkrótce zdobywa ol
brzymi ma.;q,tek. 

Uwaga Kennedtfego: - Może 
być, ale zrobimy go na kolor, le
piej „wychodzi" krew ••• 

(iks) 

Tak np. we Włoszech za udziałem 
w Kongresie wypowiedziało się ugru· 
powanie parlamentarne, na którego 
czele stoi znany burżuazyjny dzia
łacz polityczny - NittL W Niem
czech zachodnich popierają Kongres 
były kanclerz Rzeszy - Wirth{ pa
stor Niemoller i inni. Z Francj za
mierza udać sie na Kongres do Wied
nia wielu przedstawicieli duchowień 
stwa, kupców, znanych pisarzy bur
żuazyjnych - Sartre, Vildrac. Coc
teau i in. 
Czyż może być coś bardziej niedo

rzecznego, niż zaliczenie do „komu
nistów" wszystkich t:r.ch burżuazyj
nych działaczy politycznych, społecz
nych, przedstawicieli duchowieństwa 
oraz działaczy kultury burżuazyjnej? 

A w ten właśnie sPQSób postępują 
cl wszyscy, którzy nazywają Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju kongre
sem ,,komunistycznym". 
Jednatkże ani oszczerstwa, ani po 

gróżki ze strony imperialistów i ich 
sługusów nie powstrzyma.ją wzroetu 

Odpowiadamy: 

Tematy dnia 

Lipa pana Lipp!J 
Ciężko jest dzisiaj wnfony zbyt, a WYda nił się naBtępnie argu 

żyć WYdawoom w za- wcy odpowiedni zysk. mentem,., że przecież 
chodnich Niemczech. Lippa będąc przeko w zachodnim Berlinie 
Kombinują jak mogą, nany, że dogodził re- obowiązują nadal prze 
aby tylko nie zban- wizjonistycznym ape- pisy Rady Kontroli, 
krutować. Paul Lip.. tytom neohitleroweów które nie zezwalają na 

pacją amerykańską". 
Na zdjęciu: po odczycie Roger Va1Dan4 

rozdaje autognfy. 
CAJ!' - fot. Mottt 

pa, księgarz z zachod z Bonn obliczał już w drukowanie mapy we STANISŁAW MATUSIAK: ez,. 
niego Berlina, postano myśli WYISOkość fundu dle specjalnych ży- dla uczniów, kształcących się w 
wił podreperować SW<> szu, jaki otrzyma od czeń boń&kiego mini- szkołach. a otrzymujących stypen.
je nadwątlone finan- ministra. Ku swemu stra, Secl>ohm w dru- dium - należą się zasiłki rodzinne, 

se. niemałemu zdziwieniu gim liście wyśmiał o- które odbierają rodzice w swych za-
- Skoro - sądził otrzymał tylko prze- baWY Lippy, powia- kładach pracy? Do zasiłku rodzin• 

Lippa - hitlerowcy k.az na 5,40 marki (ty dając: nego mają prawo tylko Ci rodzi.ce. 
organizują w Bonn i le kooztować miał eg- „Nie wyobrażam so których dzieci są na ich wyłącm.ym 
wzmagają rewizjoni- zemplarz mapy) oraz bie, aby taka mapa utrzymaniu, a więc nie korzystają 
styczną hecę, nieźle odręczny list Seeboh- miała zostać skonfi.s- ze stn>endium. Jak z tego wynika. 
na tym obławiając się, ma: kowana przez władze i:akład ~Y. w którym jest zatrud
crzemu by nie spróbo- „M~zę panu przyz- (czytaj: amerykań- niona matka Pana, zajął słuszne sta
wać rewizjonistyczne- nać, że je.o1tem głębo- skie)„. Poza tym uwa nowlsko. 
go „szczęścia" n.a polu ko rozczarowany, że żam, iż najlepiej w o- • • • 
kartogra!il? _ przy opracowaniu ma góle nie precywwać O. F.: - Jeżeli pr-agnie Pan zmie 

Mapa „wielkich" py ograniczył się pan granic na wschodzie.-" nić nazwisko - należy złożyć po-
Niemiec Paula Lippy WYłącznle do terenów Seebohm, który, jak danie wraz z; wymaganymi uwie
nOISiła nazwę: „O czym należących do Rzeszy widać, popiera „ural- rzytelnionymi dokumentami do od
nie powinniśmy zapo.- niemieckiej po trakta skie" majaczenia Hall działu społeczno - admin.istracyjne
minać" i oczywiście cie wersailsk::l.m; fald, 6tein.a, ma oczywiście go przy Prezydium Rady Narodo
obejmowała nasze Zie że nie przyłtczył pan rację, kiedy rozwiewa wej tej dzielnicy, na terenie której 

ST. PIWAROWICZ - GDANSIC - WJ- mie Zachodnie. jednak ani wschod- wątpliWUŚCi berlińskie Pan zamieszkuje. Adwokat, którego 
St.OUJSCIE: W sprawie ntererutarneco Tak sporządzony pro niej części Górnego go wydawcy co do za- pragnąłby Pan mieć dla przepro-
dostarezanła „Expressu D." powinien' jekt mapy, opatrzony Sląska, ani niemiec- m.iarów amerykań- wadzerua nieodzownych formalności 
Pan reklamować w tym urzędzie poa;- w rozmaite herby i in kich terenów Poznania sklej cenzury. Jako nie jest w tej sprawie potrzebny. 
towym, gdzie zamawiana była prenu- ne rewizjonistyczne i Pomorza, j.ak rów- boń&ki minister wie WBzelkich potTzebnych informac}i 
merata. Nlezaletnle od tego lnterwe- „rodzynki" Lippa prze nież ziemi sudeckiej, on lepiej od Lipp;r, że udzielą Panu n.a miejscu. 
nluJem:r. słał ministroWi Komu- nie tylko mnie zasko- rewizjonistyczne apety • • • 

„LESNIK" z PIOTRKOWA• w spra- nik.acji w Bonn, haka czył, ale i zasmucił... ty Bonn znajdują jak P. Z.: - Zapytuje Pan, czy loka. 
wie warunków przyjęcia do 11Zkól leś- tyście Seebohmowi: Moim zdaniem nie najbard'Ziej gorące po tór obowiązany jest płacić za wodę, 
nych zechce Pan zwrócić się bezpośre- prosił go o finanBOwe można w mapie po- parcie Wall Street. doetarczaną p~ez sieć miejską, je-
dnio do Wydziału Sskolenlowego Łódz- poparcie oraz zezwole minąć tego wszystkie- A co do realności żeli opłaca podwyższony czynsz ko 
kJego Okręgu Lasów Państwow:rch - nie na wywieszenie ta go, co było niemiec- tych apetytów - wiel morniany, a więc nie taki, jaki przy 
Ł6dt, ul. Zachodnia nr 1os. klej mapy na wszyst- kie, nawet jeśli obBza ka lipa, pa.nie See- Bługuje światu pracy. Otói: woda 

.JU&EK z cz~STOCHOWY: zechce kich dworcach i stac- ry te nie należały do bohm, to bardzo wiel jest odpłatna poza czynszem i świad 
Pall: napisać beZpołretlnlo do nyrekc:JI jach kolejOWYCh Tri- państwowości niemiec k1! lipa - Herr LiP- czeniami, jasne więc, że winien Pan 
OkręcoweJ Szkolenia zawodoweco, i.Mt. zonii. kiej w okresie między pa.„ jak i pozostali lokatorzy płacić ra-
ut. Piotrkowska nr us. a otrzyma Pan Tylko w ten sposób wojennym". , 

1 
i!. l C.. Trybuna chunki za wodę, nadsyłane przez 

W)'ezerpuJące wskazówkł. zostałby mapom zape- Kiedy wydawca bro Ludu") Zarząd Wodociągów Miejskich. 

------------------------------------·--------------------------..;,,..,.. __ _ Codzienna nl>Welka „Expre&su" G. Gulia przecież naszym miastem, a aU8triackiml 
-1lo tak. 

- Tak, są tam piaski. Należy więc powie
dzieć: wśród piasków. A co, czy był~ może 
w Tachd.a-Tasz? Pierwsza lekcja 

H!Una smirnO.Wa nie była przyzwyczajona 
do tego, aby oo chwila nazywano ją Haliną 
Pawłowną. 
Młoda nauczycielka przybyła tu, do tego za 

gubionego wśród tundry miacteczka, wproet 
z ławy uniwersyteckiej - i to jest jej pier
~ lekcja. Geografia. 

Klasa ptzycichł.a. Chłopcy przylll\dają się z 
zainter~owaniem nowej :rl.3UCzycielce. Ona 
.sprawdziła listę obecności i podeszła do wi
szącej na ścianie mapy. 

Chlopcy wiedzieli, że Haliha Pawłowna do
piero niedawno przybyła z; M06kwy. Nauczy 
cielka ubrana jtltSt w ciemną, wełnianą su
kienkę. Zdaje się, że ma dobre i łagodne oczy, 
choć nazwiska chJQpców wywoiyw.ł.a głosem 
trochę twardym i suchym. 

Halinie Pawłownej przypomniały się prób
ne lekcje, które miewała tam, w Moskwie. 
Przypomniały się jej rady profesorów: naj
ważniejsze jest, aby uczniów zainteresować 
przedmiotem od samego początku, należy uni 
kać oochłości, trzeba w dzieciach wzbudzić 
zamiłowąnie do szk<>ły, książek, nauki„. 

Nauczycielka widzi ciekawość, malującą się 
w oczach uczniów. SiPdzą spokojnie, spoglądają 
na nią z uwagą i pewnym nat"cŻeniem. Zape
wne zastana\•1riają się nad tym, czy nowa nau
czycielka jest bardzo, czy też nie bardzo su
rowa. 

Halina Pawlowna przygotowała filę sumien 
nie do l ekcji. Pierwsza lekcja - to zawarcie 
znajomości. Dużo, bardzo dużo zależy od pier 
wszej lekcji. Od czego zacząć? Oczywiście od 
tego, że z.ie.mia jest kulą. Dzieciom BybirskieJ 

tajgi obwieści ona zaraz cudowną wiadomość: 
ziemia jest okrągła. Czy przypuszczały kiedy
kolwiek, że żyją na kuli? Cóż wiedzą tacy 
chłopcy prócz tego, że mieszkają w małym 
miasteczku, położonym wśród tajgi. 

- Jak się nazywasz? - zwraca się Halina 
Pawłowna do małego chłopczyka z zadartym 
noeem. 

- Ewdokimow - odpowiada malec, zrywa 
jąc się z miejsca. Znać po nim zadowolenie: 
do niego pierwszego zwróciła się nowa nau
czycielka. 

- Czy urodziłeś się w tym miasteczku? 
-Tak. 
Chłopiec kręci się w ławce, rozgląda się na 

wszyBt}de 6trony. 
- Stój S\X)kojnie.„ A jakie znasz; miasta, 

poza swoim własnym? 
- Moskwę - odpowiada chłopak. I , 
- A jakie jeszcze? 
W klasie słychać Bzepty: ,,Leningrad ... Ir

kuck.„ Taszkent. .. " 
Ewdoklmow nie zwraca uwagi na to, co 

podpowiadają koledzy. 
- Wiedeń - mówi Bpokojnie. 
W klasie zaczyna szumieć. Uczniowie pachy 

łają się jeden do drugiego. Sąsiad Ewdoki
mowa nie wytrzymał i parsknął śmiechem. 

- I cóż w tym śmiesznego? - surowo za-
pytuje nauczycielka. 

Wstaje mały chłopczyk o rumianych policz 
kach. W jego czarnych oczach tańczą figlar
ne iskierkl. 

- Halino Pawłowno - mówi nadspodzie
wanie cienkim gł06ikiem. - Wiedeń nie jest 

I 

- Mówił mi o tym ojciec. On był też pod-
czas wojny i w Berlinie. A ojciec Miszy u
marł w Wiedniu. 

- Nie umarł, a zabili go - poprawi.a kole
gę Misza Ewdokimow opus~czając oczy. 

Halina Pawłowna rozumie tragedię, jaka 
kryje się w tym jednYm słowie chłopca „za
bili". Miałaby ochotę pogłaskać kędzierzawą 
główkę swojego ucznia. Oćzy jej, pełne go
rącego współczucia, zatrzymują się na jego 
twarzy. · 

- Zn.am jesze"Le Stalingrad - mówi Mi
sza. - P06yłaliśmy tam nasze zielniki. 

- A nam z Kijowa przysłano pompę 
oświadci.a sąsiad Miszy. 

- Jaką pompę? 
- Do laboratorium fizyki. 
Z tylnych rzędów podnosi się nie~ekiwa

nie ubrany w szarą bluzę chłopiec. Ma po
ważny i skupiony wyraz twarzy: widocznie 
chce powiedzieć coś niezwykle istotnego, waż 

- Nie, ale brat mój pojechał tam. On jest..
on jest ... 
Chłopiec doskonale zna słowo „mcli«ator'', 

ze zdenerwowania nie może go jednak wy
mówić. Czerwieni się i plącze coraz bardziej. 

- POtWiem później - mówi cichym głosem. 
- A po co pojechał tam twój brat? 
- Jego brat, Halino Pawłowno, będzie pra 

cował przy budowie .kanału - chórem odpo
wiada cała klas.a. 

- Turkmeńskiego - dodaje ktoś. 
- Kto t.o powiedz.lał? - zapytuje nauczy-

cielka. 
W klasie robi się zupeł111ie cicho. Młode, cle 

kliwe oczy zwrócone są na nową nauczyciel
kę. I nagle chłopcy, jak gdyby Bię zmówili, 
zaczynają jeden przez drugiego wyliczać roz
maite miasta. A z miast przechodzą na kra
je. Ze wszystkich stron słychać: Korea ..• Viet_ 
nam ... Alger ... 

nego. Ktoś dodaje ,,Antarktyda". A Ewdłlm<>w u-
- Jalt się nazywasz? - pyta Halina Pa- zupełnia wiadomość: 

włowna. - Tam pływają nasi poławiacze wlelory· 
- Dudin, Halino Pawłowno. b6w. 
- No, więc eo masz do powiedzenia? Nauczycielka spaceruje pomiędzy ławkami. 
- JEl!St jeszcze miasto, które nazywa Bię Nie jest już zdenerwowana, ani onieśm!elo-

Tachia-Taszl na. Wie, że z tą klasą będzie miała łatwą 
- Oczywiście jest. A gdzie &ę ono znaj- i miłą robotę. Tylko jakoś niezgrabnie za-

duje? cząć lekcję od ·słów: „Ziemia jest kulą". Prze 
- W piasku. cież ci chłopcy wiedzą n.a pewno, że ziemia 
- Jakeś poWiedmał? Dlaczego w piasku? j~t kulą, zamieszkiwaną przez liczne naro-
W klasie słychać szepty. Dudin bezradnie dy, że na tej kuli ziemskiej znajduje się ich 

roz~ląda się dokoła. Nie rozumie, co pod- ojczyzna, gdzie zamieszkują ludzie, którzy 
pewiadają mu koledzy. Nie wie, czy odpo- nib6ą światu szczęście i że oni - dzieci rna
wiedział właściwie na pytanie nauczycielki, łego miasteczka w tundrze - są cząsteczką 
czy .się pomylił. \tej wielkiej ojczyzny. 

- Bo tam 6ą pl.aeld... ·, - _ .J)or. J. 1t..l 

„ 

• 
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, Najlepsi Pomogli nam· przy;aciele 

Oczymmó lit „zeg ry 
„IW pracowni MDK 

HENRYK Grad, jest z natury małomówny. Kc'edey twierdzą na
wet, że w rozmowie trzeba go „za język ciągnąć". 

~ ZPW im. Waryńskiego mają 
p.-;ważne osiągnięcia, j€Śli idzie o 
szkolenie zawodowe załogi. Wspania 
la metoda radzieckiego mzyniera 
Kowalowa pomogła kierownictwu 
do 'wydobyci.a. wielu rezerw dla pro 
dukcji. 

Gdy g· pytać o pracę, mówi: 
- Dobne id'.llic, mam już 126 procent normy! 
Powie to cicho, skromnie, a jednak w glosie jego daje się wyczuć 

nutę dumy, z oczu jaśnieje zadowolenie i ra.dość. 

Był prz~ież czas, kie<ly należał Szkolenie metodi\ Kowalowa, 
do tych tka-czy, którzy nie wyko- systema.tyczne korzystanle z do-

tj N!emrniej zakłady te boiryka
ją się z poważnymi trudnościami. 
Trzeba więc, aby przez lep-.>eą orga 
niz.ację pracy, staly roez:wój wielo
warsztatowości, zlikwidować owe 
„wąs.k;e gardło", jak!€ w chwili o
becnej istnieje w tkalni. 

nywałi swoich zadań produkcyjnych. świadczeń radz'eckich stachanow-
Jest młody. Na tkalni pra<:uje do- ców sprawiło, że obecnle w ZPW 
piero dwa lata. Od pierwszego dnia im. Watyóskiego n:ewie!ki tylko 
wziął się z chęcią do pracy, ale że- procent załogi nie wykonuje swo-
by wykonać plan trzeba mieć też ich norm. 
odpowiednie kwalifikacje. 

Gdy wiec w ZPW im. Waryńskie
go przystąpiono do zorganizowan'a 
szkolenia metodą inż. Kowalowa, 
stał się jed11ym z p;erwszych Jego 
,u<:zestników. S'!kolenie trwało kil
ka tygodni. Szybko przekonał się, 
jaJde dało mu korzyści. 

I powoli Gradowi język si.ę jakby 
„rozkręcił". Zaczyna mówić dużo i 
szybko. dzieli się swoimi spostrze
żeniami: 

- Wiele nowego się nauczyłem ... 
- mówi z przejęciem - ... szybciej 
wymieniam teraz czółenka, spraw
niej wiążę nici. szybciej też wyszu
kuję wątek. W ogóle zupełnie ir.a
czej teraz filę „chodzi" kolo krosna. 
Pozwala mi to osiągać wyniki za 

• • Fakt, że dyrekcJ· a zakładó•.>/ 

N A dziedzińcu fabryki umiesz-
czooe są trzy „zegary". Mówią napotyka na przeszkody spowo 

one codziennie o wykonaniu przez dowane brakiem odpówiednich 
poszc~eg~lne od~zialy .pla_nów. :rzę-1 instalacji elektrycznych nie tł:.l 
dzaln:a i wykonc~lnia . idą ro~no, 1· maczy J. eJ· odpowiedzialności .z.a 
w tyle wlecze się Jedynie tkalma. . . . 

- Właśnie z tkaln!ą mamy naj- ten stan. Od kierownictwa bo-
więks~ą. trudność - ~ierza się głó ~ wien: zakładów, ~d energiczr:iE) 
wny. mz. Grzel~wskl._ - Ws.zystko i walki o wydobycie wszystk1ci1 
zalezy od wie10war"ztatowosc1, a mocy dla produkcji, od właści-
tymczasem... I . . 

Tymczasem rozwinięcie wie!owar- wego zorgamzowama pracy za-
sztatowości w tkalni uwarunkowanej leży ogólny wynik: wykonywa-
jest pr7-eae wszystkim innym usta- nie planów! (r) 
wieniem maszyn. \Vymaga to z ko-
lei intlywiduainego napędu dla każ 
dego krosna, a więc motorów elek
trycznych. VJ listopadzie 

Gracjana Bąkówna zaczyna od 
rysunków w pracowni Młodzieżo

wego Domu Kultury. Kto wie, mo
że zostanie ona w przyszłości zna
ną malarką albo rysownlczt;ą? ..• 

NaJ•Ppsl młodzi robotnicy t svnowle 
l"hlopscy w oclpowledzi na Apel Zarządu 
Głównego ZMP zgłosili się do najtrud
niejszych prac w przemy~\„ metalurgicz
nym I wę.glowym. 

W O~rodkach Pionierskiego Zaciągu 

1t1łod>,leż zdobvwa wiedzę niezbędną do 
trudnej 1 odpowiedzialnej pracy pionier
skiej. Na zrtjęciu widzimy grupę clllop
ców. wr:u-ala~.ych z zaJi:c praktycznych 
w kopalni •. rso!Psław Chrobry". 

dwóch. 
Takich jak on jest tu znac"Zn!e 

więcej. Dzięki stosowaniu radzitt 
kiej metody szkolenia poważnie 
podnieśli swoje kwalifikacje: Zo
fia Piotrowicz, Zenon Rybczyński, 
Celina Włodarek, Janina Suska, 

Z dokumentacją na tę Inwestycję 
kietownictwo zwlekało, kiedy ją w 
kcńcu zrobiono, była już mocno spó.l 
niona. Dlatego też motorów zakłady 
w tej chwili nie mają i to powodu 
je, że mimo odpowiednich kwalifi
kacji tkaczy rozwin ęcie w;e!awar
sztatowości w oddziale, który nie 
wykonuje swych zadań produ!rnyj
nych, stało się problemem „nie do 
;·ozw~ązan;a" w tym roku. 

powitały rok 1953 
Józef Biesiaga i inni.· 

fest wal S9ółd1ielczvch lesuałów Artvstycznycn 

Pierwsi w pieśni 
• • - p1erws1 w. pracy 

• • • 
A czy pomyśl.ano o wykorzysta

n,u w&Zystkich innych możli
wości zwięk:zenia wyd.a;ności t.tUJ.l 
ni? 

Kierownictwo uważa, że - tak, in 
nego natof'1'a.st zdarua są tkacze. 

- Wiele cennego czasu zabiera 

POPULARNE stały się w l..odzt punktów, możliwych do uzysk~nia. ze nam ... _ s..tarży się Wies.l.aw Joń
zespoly artystyczne naszych .:;pól ten otrzyma! 69 punktów.' Ale też czyk _ przywożeme wątku z maga 

l>oielllc robotniczych, pozosta1ących i wylconany przez niego „Taniec z sza lynu. Tracimy na to przeważnie pol 
i>od upieką ORZZ. Mniej natomiast blami" Chaczaturiana, „Kantata o godziny, a więc 2 tys. wątków w cią 
mówimy o zespolac.h art11styczn11ch Stalinie" Aleksandrowa oraz wieniec gu dnia. Nie w;;zyscy też trwzczą 
~wiqzk~ Sp~ldztelnt Przemyslo~ycli pieśni Wo1ciechowskiego ,,Polskie się należycie 0 ma:;lyny 1 to utrud 
1 Rzemieślniczych A przeciez t one\ flcho" zachwyciły publiczność Praw- dnia pracę. 
zasłuyują na to, azeby ostq.gmę;ia ich dopodobnie tez zespól spółdzielni im Te i tym podobne usterki w orga 
zustu.ty spopul~ryzowane wśrod na.: J Dqbrowskiego reprezentować bę- nlzacji pracy wpływają UJemnie na 
azepo svoteczenstwa. dzte - podobnie jak zespól taneczny l właściwy tok produkcji. 

O,;tutrno w związku z Miesiącem im. Bohaterów Getta Warszawskiego Co gorsza, wcale się ich nie zau-
pugłębienta przy3aźm polsko-radziec- w Piotrkowie Trybunalskim - Łóciź waża, isą po prostu przemilczane Ni~ 
kie3 odbywa się w calym kraju pierw i wojewódz.two nasze na eLimmacjach 1 porusz.a się bolączek. na zebraniach 
szy Ogólnopolski Festiwal Spółdziel- warszawskich. grup partyjnych, związkowych czy 
czych Ze:społów Artystycznvcn. z wielu zespolów biorących udział ZMP-owskich. Sprawy produkcyjne 

E1iminac3e centralne, które odbę- w tej szlachetnej rywaLizacji wyr6ż- nie są na g- upach traktowane pierw 
dq się w Warszawie od 4 do 6 grud- nić trzeba orkiestrę mandolinistów szoplanowo. Daje się to zwłaszcza 
nia, poprzedzone zustaly eliminacja- przy spółdzielni „Pokój" w Łodzi, ze- odczuć na .kalni, gdzie na 18 grup 
mi okr~guw11mi. spół taneczny przy spółdzielni „Nasza związkowych, właściwie pracuje tyl 
Wypadły one w Łodzi, można po- przyszłość' w Piotrkowie Trybuna!- ko jedna - prowadzona przez Trele 

wiedzieć, imponu3ąco, aLbowiem zgra skim, dalej chór żeński spółdzielni ra. Trzeba uaktywnić grupy związ
mu.dzit71 na;większą w PoLsc:e ilość im. Żuchowskiego w Pabianicach, któ kowe, zwłaszcza ~er~, w ok!'esle ak 
uczestników: ponad 40 zespołów i ry zajął pierwsze miejsce w klasie ze- cji wyborezej do władz związ.ko-
1000 u.rt11stów - amu.torów. społów śpiewaczych, chór mieszanv wych. Więcej uwagi trzeba poświę 

spółdzielni im. Bohaterów Getta dć sprawom produkcyjnym i mo
Warszawskiego w Piotrkowie Trybu- bili-z,acji załogi do wykonania pla-Ji'e11tiwal ten to me LJJlk-0 wielki 

eg:wmm poziomu. prac ku.lturalno
oswi.awwvch, ale również impreza o 
znaezemu poLityc:znym i wyc:howaw
czym. Nie 3est tez b una;mnLej rzeczą 
przypaaku, ze te właśnie zespoły, w 
ktorycn. dobrze postawiona ;est pra
ca politvczno - wychowawcza, przu
auJq rowniez na polu produkcji. 

nalskim zespół śpiewaczy spółdzielni _n_u_. ______________ _ 

W ku.tegorii zespołów tanecZn1Jch 
wybił się na pierwsze mieisce zespót 
przy :;potdzielni im. Bohaterów Get
ta Warszawsk.ievu w Plotrkow•e Try
bunalskim. 
Oklaskiwaliśmy yorqco ich odtu.ń

czune z werwq, arnmus.;oem t radoscią 

Ludowe tu.nce polskie i rosyJ.skie. Ale 
ci mŁodzi chtopc·y i młode az,ewcz~tu 

potrafią nie tylko doorze tanczyć. 
umie1q row1uez doorze pracowac. Uto 
w zespole tym 3est az 21 przodowm
kow vracy, staie przeK:raczaJą.c:JJclt 

swoie normy. 
PozostaJtj.ca pod kienmk.tem ka

pebnistrza Kaluszynera orkies.ra 
włokiennicze3 .::.putctzieLni JJraCJJ 
„usnuwa" wykazu.ia. row11 .• eż wysoK.., 
kwsę attystyc:znq. Doaa3my iectnall. 
du tego Jeszcze i ten c:naraKu!TYSL'ycz
ny szczegot, ze u; orJc,estrze te3 gra 
tu•elu pr.:.oaown.kow pracy t wii::w
wursztaLowcow, 3a1e ręc:zny drukar„ 
Wt. h.arolewsKi (2VU procent normyi, 
wielowarsztu.towiec M. Olszewski 
(HS proceni1. Jan Ruda, śn.wowmr. 
na samoprzqsmcy (151) procenti, F 
ltutkowsk.i ( 150 procent) itd. 

im. Feliksa Dzierżyńskiego w Ksawe
rowie, złożony z tkaczy - chalupni
ków, chór męski spółdzielni uMotor" 
w Łodzi itd. 

Jak z zestawteń powyższych wyni
ka, Festiwal Spółdzielczych Zespołów 
Artystycznych znalazł na terenie Ło
dzi i województwa mocny oddźwięk i 
z całą pewnością przyczyni się do dal 
szego wzmożenia prac kultu.,.alno
oświatowych i społeczno-wychowaw
czych wśród spółdzielców. 

A. 

Zespot „Osnowy·• ::ino lazł mocnego. 
rywala w symJoniczneJ orkiestrze I 
przv Spóldzieini Pracy im J. Dąbrow l 
skiegą w Łodzi. Na oaólna Uość 70 

Smaczneµ;o! 
Członkowie spółdzielni produkcyjnej 
Wilamowa, w pow. Nysa szeroko rozwi
nęli spółdzielczą hodowlę. W momenc1~ 
przejścia na gospodarkę zespołową po
siadali oni 9 sztuk świń, obecnie zaś po-

siadają 325 sztuk. 
Ten wzrost pogłowia trzody chlewnej w 
dużej mierze zawdzięczają spółd7.ietc:y 
przodującej świniarce Marii Coś, odzna
czonej złotym krzyżem zasługi za wy-

bitne osiągnięcia w hodowli. 
Na zdjęciu: świniarka Maria Coś w cza

sie karmienia świń. 
CAF - fot. A. Mott! 

Najleps1e 7akłudy 
Ostatnie tygodnie roku mobilizują 

załogi przemysłu włókienniczego do 
wykonania i przekro.czenia rocz
nych planów produkcyjnych. 

im. DzierżyilSkiego, który wyko
nał zad'łnia p.rodukcyjne 3 :roku 
sześciolatki jest pr.iędzalnia od-

Na czele zakłac;lów bawełnianych I 
znajdują się obecnie zakłady im. 
D?jerżyńskiego, Rewolucji 1905 roku 
i im. Liebkne<"hta. Ofiarna i wwro 
wa praca :eh załóg jest przykładem 
dla inny<'h. 

padkowa. Załoga jej złożyła 

ten zaszczytny meldunek w dniu 
21 listopada.. Dziś natomiast, tj. 
26 bm., zrealizuje }'Ian trzeciego 
roku planu 6-letniego tkalnia, 
która od samego początku roku 
wykonuje swe zadania w 106 
proc. Pierwszym oddziałem w ZPB 

, 
Sc!śle tajne ... 
Fabryka jak wiele innych. Dy

rektor - zupelnie przeciętny. W 
tej chwili wiaśnie się denerwuje. 

- Tak dalej nie idzie, koledzy. 
Od czasu, gdy zepsuł się zamek 
przy naszej kasie pancernej, żad 
ne tajne pismo nie jest więcej 
tajne. Miałem w szufladzie mo
jego biurka bardzo ważną anali
zę chemiczną, nazajutrz już po
lowa biura znała ją na pamięć. 
Próbowałem chować dokumenty 
między akta, pod bibułę. Nic nie 
pomaga. Kasa będzie zreperowa
na dopiero za dwa tygodni.e. Coś 
musimy zrobić, aby w między

czasie tajne pisma nie przedo
stawaŁy się do wiadomości pu
blicznej. 

Do pokoju wchodzi właśnie 
przewodniczący rady zaklG<dowej. 

- Na czwartą zapowiedziane 
byŁo przecież zebranie w świetli

cy, które miałeś otworzyć. Niko
go tam nie ma. Co się tu dzieje? 

- A skqd ja mogę o tym wie
dzieć? Nikt mi nic nie wspomi
nai... 

- Ale zawiadomienie o zebra
niu od tygodnia już wisi na ga
zetce ściennej. 

- Na gazetce ... Czy ktoś z was 
je widział? - zwraca się dyrek
tor do obecnych. 

- Ja go nie zauważyłem -
mówi buchalter. 

- Ja też me - dodaje kasjer. 
- Codziennie przechodzę kolo 

tej gazetki ... 
- A więc proszę. A zawiado

mienie wisi JUŻ od tygodnia -
powtarza przewodniczący rady 
zakŁadowej. 

- Mam - twarz dyrektora 
rozjaśnia uśmiech. - Mam. Od 
dzisiaj wszystkie tajne pisma wy 
wieszać będziemy · na gazetce. 
Tam ich na pewno nikt nie prze
czyta. 

Moralu tej historii szukać nie 
trzeba. Zna1dą go niewątpliwie 

redakcje niektórych gazetek 
ściennych w łódzkich zakładach 
pracy same. Szczególnie ,tvch, 
które wiszą już od kilku miesię-
cy. ~) 

Także w dniu 26 bm. składa 
dumny meldunek tkaln;a ZPB im 
Rewolucji 1905 roku o wYkona
niu listopadowych zadań pro
dukcyjnych. Oddział ten rea.iizu 
je swe dzienne plany w 110 pro 
centach. 

WLorem dla za.logi tych zakładów 
są dzielne tkaczki Helena Pn:ywoj
ska i Anna Andrzejewska. W pn:<;
dzalni natomiast najlepszymi wyni
kami w praoy mogą poszczycić się 
Antonina Rosiak i Anna Swiątkic
wicz. 

Nastrój pełen radości panował w 
dniu 25 bm. wśród załogi zakładów 

j im. Liebknechta. Właśnie tego dnia, 
w południe, zakłady wykonały swój 
plan za miesiąc list-Opad. Niemała 
w tym zasługa takich tkaczy jak 
Józef Zawiasa, Zygmunt Pięta, Je
ny Rach, Antonina Olejniczak '-'ZY 
Franciszek Bednarz. Wszyscy oni 
osiągają 130 procent wykonania 
swych planów. 

Załogi najlep;;zych zakładów w 
przemyśle bawełnianym przez ryt
miczne wykonywanie zadań produk 
cyjnych zrealizują plan tn:eciego ro 
ku planu 6-letniego już w pierwszej 
połowie grudnia.. Tak bowiem same 
postanowiły. (r) 

Dzieie bohałerór1 · 
l po~ieści „Expressu" 

I 
,,Piątka z ulicy Barskiej" 
zobaczymy 
na ekranie 

Na podstawie drukowanej w „Ex
pressie" powieści Kazimierza Ko
źniewskiego pt. „Piątka z ulicy Bar
skiej" w niedługim czasie nakręco
ny zostanie film opisujący losy pię
ciu chłopc.Jw. 

Obecnie w Lodzi robi się próbne 
zdjęcia, które zadecydują o osta
tecznej obsadzie aktorskiej filmu. 
Poza Aleksandrą Sląską (w roli Han 
ki) w filmie zobaczymy prawdopo
dobnie Krasnodębską w roli Radzi
szewskiej Młodych chłopców -
głównych bohaterów filmu grać bę
dą uczniowie szkół teatralnych o
raz młodzi aktorzy teatralni. 

W pierwszych dniach grudnia re
żyser Aleksander Ford rozpocznie 
próby z aktorami, w styczniu zaś 
przystąpi się do właściwych zdjE;ć 
do filmu. „Piątka z ulicy Barskiej" 
będzie filmem w naturaI.nrch kolo-
rach. ju) 
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CZWARTEii, 27 LISTOPADA 

14.10 Dla klasy I. - audycja slowno
muzyczna pt. „Plerwsze ll•tY". 14.30 Dla 
kla~y V-opowi\ldanie pt „Dedal i Ikar" 
ll.50 „swojskie melodie". 15.10 .,Romans 
z basetl<i ' - opowiadanie A. C1echowa. 
I~.30 Dla dzieci - cykl: ,.Zabawy I tań
ce przy głośniku". 16.00 ,.Wozechnlca Ra
diowa" - wykład z cyklu: „Zarys histo
rii powszechnej" 16.20 Program lokalny. 
18.40 Recital forteplanowy R. Smendzian
ki. 19 10 Radiowy kurs języka rosyjskie
go dla zaawansowanych. 19.30 Muzyka t 
aktualności. 20.00 „Dla każdego coś mi
łe-go", 21.30 Muzyka taneczna. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - wykład z cy
l<lu: „Historia l'te"arury polsklei" (IT). 
22 20 Muzvka kameralna. 22.47 Muzyka 
rozrywkowa. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyru!'Ula nastęou.1ące 

apteki: Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147. Więckowskiego 21, Karo
lewska 48, Przybys7.ewskiego 11, Lima
nowskiego 80 l Al. Kościus7.ki 48. 

Dyzur ootożniczo . g•nekohgiczny: d7•ś 
całą dobę dyżuruje npital lm. dr H. 
Wolf, ul. Lagiewnicka 34. 

Jlfowy - „Niezapomniany rok 1919" - 18 
Im. St. Jaracza - „Rewizor" - 19 
Powsz.echny - „z iskry rozgorzeje pło-
mień" - 19 

Mały - „Domek trzech dziewcząt'' 
19.15 

l\luz:vczny - „Słomkowy kapelusz" 
19 15 

Pinokio - „Pieśń Sarm1ko" - 17 

BAŁTYK - Noc wigilijna - Ił, 16, 18, 
2'1 

GDYNIA - Fest'iwal ~'tlmOw Dokumen
talnych· Pierwsze •krzydła - 14, 17. 18. 
19. Poszukiwac.le ztota - 11, 12, 13, 15, 
16 
MaJA - Legitymacja partyjna - 15.30, 
17 30 l9 30 

MŁODA GWARDIA - Pieśń tajgi - lł, 
IS, 18, 20 

&n:zA - Aleksander Newski - 16, 18, 
20 

PIONIER - Orzeł Kaukazu I ·ser. - 15, 
17. 19 

POLONIA - Noc wigilijna, dod. Krym 
H.30, 16.30, 18.30, 20.30 

PI<ZEOWIOSl'oll!. - l!.xpress Moskwa 
Ocean Spokorny - 16. 18, 20 

REl{ORD - Dziewczyna u żrOdła - 18, 
20 

ROMA - Orz.el Kaukazu I ser. - 16, 18, 
29 

SOJUSZ - Mongolla w ogniu - 18.30 
STYLOWY - Błyskawica - 16, 18, 20 
SWrT - KnocK-out - 16, 18. 20 
TATRY - Cztery serca - 16, 18, 20 
WISŁA - o & wieczorem po woinle -

1;;, 18. 20 
WLOKNJARZ - Dwaj :!.ołnlerze - 15, 

17, 19, 21 
WOLNOSC - Dwaj tolnlerz.e - 18, 18, 

20 •na godz. 14 wszystkie miejsca po 
Zł 1,35) 

ZACHĘt'A - Grzesznicy bez winy - 18, 
18. 20 

Najlep~zą notę 
uzyskała Swierzy 
v1 meczu Sta~-FSGT 

Zawody gimnastyczne między zespoła· 
ml żeńskimi FSGT I Stall, odbyte w Gdań 
sku przyniosły zwycięstwo drużynte 
Stall 232.80:227,95. 

Indywidualnie w ogólnej punktacji 
pierwsze miejsce zajęła mistrzyni Polski 
$wierzy, uzyskując notę 39,65 przed 
Horzonek {Stal) - 39,45. Na dalszych 
miejsrach U!>lasowały się: 3) Kanikow
ska (Stal) - 39,10. ł) Gally (FSGT) -
38,90. fi) Fanara (FSGTI - 38.80, 6) Volllot 
- 38,15, 7l Richardot (FSGT) - 38,15, 

R~d. Naczelny: E. Kronlewtcz 
Adres Redakcji: t.ódź, Piotrkowska lll?a 
T•I: 112-60 ?2~-05. 129·1~, 137-47, 103·04. 
WydaWr'A.: RSW „Prasa'• 
n rui<: Zakł. Gr:tt RSW ,.Pra•a'' - ILódz. 
żwirki 17. - Papier druk. mat. 50 gr 
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IPib~r;~źew ~rrc~a1y z luków 
Młodzież wiejska z radością powitała niedziele sportowe 

WPROWADZENIE na wsi tak zwanych niedziel sportowych wszyscy uc:zestnicy mieli pi~rwsz_Y 
stanie się niewątpliwie zwrotnym momentem w dalszym ra~ prawdziwy _luk w ręku, więc me 

. . • . mowmy o wynikach. Wypada nam 
maso~y~ rozw~JU sport':1 WieJsk1eg~. . jednak zaznaczyć, że końcowe strza-

. N1edz1ele t~k1e zrywaJą ost~teczme z doty<:hczasowym me- I ły były j_uż co najmniej_ o. klasę l~p~ 
kiedy <'ałkow1tym zaha~owamem tempa pracy sportowej w sze od p1er_v.rszyc.h. Doswiadczeme 1 

okre~ie jesienno-·limowym. Dają one młodzieży \>t'icjskiej moż- rutyna robi _swoJe. • • 
ność godziwej rozrywki i wiążą ją na stałe z życiem sportowym, • .Tcstes?tY p~zekonam, ze 
eliminując ostateunie kilkumiesięczny okres bezczynności. Jednos~kt, ktor~m ~rzypada 

w udziale orgamzaCJa zawo
dów, mając na uwadze do
świadczenie pierwszej nie
dzieli, potrafią je w przyszło
ści przeprowadzić lepiej. 

Każdy początek jest trudny, a sport na wsi, tak się podobało mlo
więc i wprowadzenie niedzielnych dzieży, że w niektórych miejscowoś
imprez sportowych na wsi nie poszło ciach zawody trwały do zmroku 
gładko. Przezwyciężono jednak Zainteresowanie uczestników byto 
piętrzące się trudności tym łatwiej. wielkie, szkoda jednak, że ta pierw
że młodzież wiejska z prawdziwą ra sza niedziela wykazała zbyt mały 
dością powitała tę innowację.· · udział kobiet w imprezie. Nie:.nal T.W. 

Data 16 listopada br. na pewno -------------------------------
dobrze utrwali się w pamięci spor- Zasada awansu spadku zachowana 
towców na wsi, w dniu tym bowiem ----------------,------
na terenie woj. łódzkiego projekt 
wcielono w czyn - odbyła się 
pierwsza niedziela sportowa. Po
święcono ją łucznictwu. Początko
wo strzelano na odległość zaledwie 
15 metrów, ale w następnych podob 
nych impr'ezach dystans ten będzie 

Dwie ligi po 1 l drużyn 
Projekt Rady Trenerów zyskał najwiqcej zwolenników 

powiększany do 35 m. 
Strzelanie z łuku, to coś nowego. 

Tego młodzież wiejska jeszcze nie 
widziała, nie dziwmy się więc, że 
ochoczo zgłaszała sin do zawodów 
Do tej premiery najlepiej przygoto
wał się powiat kutnowski, ale właś
nie tutaj sportowców wiejskich spot 
kał wielki zawód - opady śnieżne 
uniemożliwily przeprowadzenie za -
wodów. 

- Jaka szkoda - mówiono. -· 
Tak chcieliśmy postrzelać z łuku, a 
tutaj ten przeklęty śnieg •.. 

- To nic - pocieszali inni. - W 
przyszłą niedzielę powetujemy to 
sobie w dwójnasób .•. 

W powiecie radomszczańskim po
szło }epiej. Tutaj strzelanie odby

Projekt zmiany systemu rozgry
wek piłkarskich był tematem spe
cjalnej narady zwołanej przez 
GKKF z udziałem przedstawicieli 
sekcji piłkarskich poszczególnych 
WKKF oraz Rady Trenerów. żało
wać należy. że w obradc:ch i1a tak 
poważny temat nie brali udziału 
przewodniczący i zastępca sekcji 
piłkarskiej GKKF. 

Uczestnicy narady rozpatrzyli i 
przedyskutowali dwa projekty re
formy dotychczasowego systemu 
rozgrywek. Większość przedstawi
cieli wypowiedziała się za projek
tem opracowanym przez Radę Tre-

łódź-Kraków 
ło się w pięciu gminach. W najlep
szej z nich, w Radziechowicach, pv 
skończonym strzelaniu odbył się wy a 
stęp artystyczny, a mieiscowy LZS 
urządził nawet wieczorek taneczny. 

w tenis'.e stołowym 
później występ 

w Tomaszowie Maz. 
Bawiono się ochoczo. 

W powie-cie piotrkowskim projek
towano urządzenie zawodów w czte 
rech gminach, zdołano je jednak 
przeprowack.ić tylko w dwóch. Nd 
terenie gminy Łączno startowało 60 
zawodników z miejscowego LZS. 
Tutaj (obok łucznictwa) pierwszą nie 
dzielę sportową urozmaicono zawo
dami w siatkówkę I meczem tenis-;i 
stołowego, w którym LZS Kamińs~ 
pokonał LZS Przygłów w stosunjp.1 
8 : l. 

W powiecie skierniewickim w 
trzech gminach startowało ogółem 
128 członków LZS. Najsłabiej pod 
względem organizacyjnym przygo
towały się do pierwszej niedzieli 
sportowej powiaty Łowicz I Łęczy
ca. Mamy jednak podstawy przy
puszczać. że w przyszłości i tu bę-
dzie lepiej. . 

Po Warszawie- przyszła kolej na 
rewanżowy mecz międzymiastowy 
tenisa stołowego z reprezentacją 
Krakowa. Zawody te odbędą się w 
sobotę, 30 bm„ o godz. 17 w sali 
MDK w Łodzi i na pewno zgroona
dzą rekordową ilość miłośników pi 
lecz.ki celuloidowej. 

Łodxianie starannie 
przygotowują się do 
walki. Zdaje się, że 
Krygier i Supeł po 
ootatnich zwycięs
twach w Lublinie 
nie zawiodą, a moż 
n.a chyba rówruez 
liczyć na szybko do 
chodzącego do for
my Krzysika. 

nerów, który dotyczy przede wszyst
kim zmiany rozgrywek drugoligo
wych. 

Projekt ten przewiduje pozosta
wienie bez zmiany I ligi, to znaczy 
12 drużyn w jednej grupie, nato
miast radykalne cięcie zadaje II li
dze. Dąży on do zmniejszenia ilości 
zespołów drugoligowych do liczby 
12 i proponuje, żeby w skład jej we 
szły trzy najlepsze drużyny z czte
rech grup obecnej II ligi. 
Pozostałe drużyny drugoligowe i 

najlepsze ze3poły wojewódzkie ma~ 
ją utworzy:'.: ligi okręgowe lub mię
dzyokręgowe w zależności od po
trzeb i możliwości terenu. Tak np. 
okręgi silniejsze, jak Sląsk lub in
ne, miałyby l;gi okręgowe, a dru
żyny z kilku okręgów słabszych gra 
łyby we wspólnej lidze międzyokrę
gowej. Klasy wbjewódzkie będą u
trzymane bez zmian. 

Projekt Rady Trenerów ma na 
celu utworzenie silnej II ligi, która 
byłaby odpowiednim oparci.em dla 
ekstraklasy, bowiem dotychczas dru 
żyny te dzieliła zbyt wielka różni
ca poziomu. Ligi wojewódzkie ma
ją natomiast na celu podniesienie 
poziomu piłkarstwa w okręgach i 
stworzenie odpowiedniego zaplecza 
dla zespołów ligowych, 

Aby rozgrywki stały się bardziej 
atrakcyjne, a drużyny zmuszone do 
stałego szkolenia i podnoszenia po
ziomu, projekt przewiduje zachowa 
nie we wszystkich klasach zasady 
awansu i spadku. 

W obszernej dyskusji, jaka wy
wiązała się nad tym projektem, 
większość obradujących wypowie
działa się za nim. Przedstawiciele 
WKKF przedyskutują teraz ten pro 
jekt we własnych sekcjach i zgło
szą odpowiednie wnioski stosownie 
do potrzeb danego terenu do 7 gru
dnia br. Będzie to materiał do n'ł
stępnej konferencji, na której za
padną już ostateczne decyzje. 

Pod koszem 

Spójnia - w Łodzi 
Włókniarz - w Krakowie 

walczą o punkty 
W dalszej walce o punlkty mi

strzowskie, staczanej przez ligowe 
zespoły koszykówki męs.kiej, bę:izie 
my w Łodzi w nadchodzącą niedzie
lę świadkami 51potkania łódzkiej 

Spójni z Ogniwem 
z Krakowa. Mecz 
ten odbędzie się w 
sali MDK o godz. 18. 
Drużynę Wlóknia. 

rza znów czeka wy
jazd, tym razem do 
Krakowa, gdzie 
zmierzy się z Gwar
dią. PQ.nieważ prze
ciwnicy niedzielni 
nie reprezentują naj 
wyższej kla~y, łódz

kie zespoły pn:ystępują do tych spot 
kań nie bez szaoo na zwycięstwo. 

W kalendaa-zyku m1sirzowGkim 
przewidziane są jeszcze w terminie 
niedzielnym spotkania: Kolejarz 
(Warszawa) - Kolejaa-z (Ostrów), 
OWKS -(Lublin) - Stal (Poznań), 
AZS (Wa>rsz.awa) - CWKS i Spój
nia (GcLańsk) - Kolejarz (Poznań). 

Są kursy 
lecz brak kandydatów 

Kurs dla kandydatów na sędziów 
piłki nożnej przy ŁKKF uruchomio
ny zostanie w piątek 28 bm. Dalsze 
zgłoszenia kandydatów przyjmowa
ne będą jeszcze w dniu otwarcia kur 
su. 

Zapisy kandydatów na kurs sę
dziów tenisa stołowego przy LKKF 
przedłużono do 13 grudnia br. 

Sekcja łyżwiarska LKKF organi
zuje również kurs dla kandydatów 
na sędziów łyżwiarskich w jeżdzie 
szybkiej i figurowej. Chociaż ter
min zgłoszeń ustalono na 28 bm„ a 
koła i zrzeszenia były w odpowied
nim czasie powiadomione o tym 
kursie. zgło~zeń - jak dotychczas -
nie nadesłały. 

Trudno uwierzyć, żeby wśród ło
dzian nie znalazło się kilkunastu 
zwolenników łyżwiarstwa. 

Dwie wypra~ 
Włókniarza na Sląsk 

Zespoły bokserów i piłki ręcznej 
łódzikiego Włókniarza wystąpią w 
niedzielę, 30 bm., na Śląsku. 

Bokserzy walczyć będą jatko re
prezentacja ZS Włókniarz z repre
zentacją ZS Górnik. Zawody te bę
dą jedną z licznych imprez sporto
wych, w-ządzanych na śląsku z o
kaz.ii święta Górnika. 
Drużyna piłki ręcznej wystąpi w 

Katowicach w meczu finałowym o 
mistrzostwo Polski przeciwko miej 
soowemu AZS-owi, Ewentualne 
zwycięshvo przyniesie Włókniarzo
wi tytuł wicemistrza Pol.ski. 

Mimo tych niewątpliwych osią
gnięć trzeba jednak stwierdzić, że 
w sumie pierwsza niedziela sporto
wa na wsi nie spełniła swego zada
nia. Byłoby jednak niesprawiedh
wością przypisywać to wyłącznie 
pewnym niedociągnięciom organiza
cyjnym - wiele zawiniły opady 
śnieżne, krzyżując plany organiza

Kraków zapowiedział udział w 
swojej drużvnie Dobo.sza i Zięby 
(trzecia i czwarta raikietka Polski) 
oraz Mamczarczyka. Odbędzie się ró 
wnież pokazowa gra kobiet, w któ
rej ze strony Łodzi wystąpi Heinri
chówna. Pierwszy mecz rozegrany 
w Krakowie wygrała Łódż w sto
sunku 6:4. 

Pracownicy poszukiwani spawaczy, blacharza, planistów oodztałc>-
wych, pracowników do straży przemy

Tjrnczy n'.' krosna a11gielskle, prządk!, słowej oraz robotników gospodarczych t 
pomagaczk1, ślusa.rzy, tokarzy I robotnt- transportowych zatrudnią natychmiast 
ków nie wykwaltfikowanych zatrudnią Zgierskie Zakłady Przemysłu Welnlane"O 

torów. 
Łucznictwo, nieznany dotychczas 

W niedzielę, 30 bm„ reprezentacja 
Krakowa wystąpi w Tomaszowie 
Ma.z. przeciwko reprezentacji woj. 
łódzkiego. 

natychmiast Ozorkowskie Zakłady Prze- 0 

Mysłu Bawelniane!:(o w Ozorkowie, ut. I im. Jana Pietrusińskiego, Zgierz, ul. 
Stalina. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 17 Stycznia 43. Zgłoszenia osobiste przyj
dział personalny. 3072-K muje dział personalny. 3018-K 

51) wiał, lecz teraz, jeżeli 01c1ec miał słusz
ność, przysięga będzie nieważna. Kazek 
uwierzył ojcu i leniwie wyciągnął dwa 
palce. 

- Lecz, szefie - Marka ruszyło su
mienie, żal mu się zrobiło małego i wi
dząc pozytywny skutek targu Jacka po
stanowił przyjść w sukurs przyfacielowi 
- z t:rmi biletami do teatru, to nie da 
się nic zrobić, to nie kino, jeden seans, 
tłoku nie ma. 

z przybocznych wyjął z kieszeni mały 
krucyfiks. Chłopcy patrzyli zdumieni. 
- Co się tak gapicie? Krzyża nie widzie
liście? To nic strasznego, póki nie krzy
żują! Zdaje się, żeście zapomnieli obiet
nicy danej swego czasu. Dwa lata - to 
długo, można zapomr.icć. Ja też sobie 
chętnie przypomnę. Wszyscy będziemy 
przysięgać raz jeszcze. Palce! 

Marek nie szukał żadnych kruczk6w, 
przykro mu było por a wiać przysięgt;, 
zwłaszcza teraz, lecz uważał to za logicz 
ną konsekwencję poprzednio za iętego sta
nowiska. Westchnął i położył palce na 
brązowym dr:ewienku. 

Tvlko Zbych jeszcze nie wyciągnął rę
ki. Zabrzmiały mu słowa matki: „Nie 
łam nigdy swei obietnicy i nie dawaj jej 
na pr6żr.o!" Wiedział, iż tamtą sprzed 
dwu lat już złamał, nie chciał więc skła
dać nowej, wiedząc, że jej nie dotrzyma. 

mu się po policzkach. I on, i oni czuli ha,
niebną zdradę. Coś z nimi nie było w po
rządku, jeżeli pozwolili się tak okpić. Za 
pędzeni w ślepą uliczkę bezsensu, obiiali 
się jak ćma między ścianami pokoju. Za
wstydziła ich postawa Zbycha, lecz czuli 
iej bezcelowość. Sekundy mifające od po
dłego policzka, sekundy zastan-awiania się 
nad właściwą reakdą były chwilami roz
paczliwego szamotania się Zbycha w ob
liczu de-cyzri, przed kt6rą przestrzegał go 
każdy nerw, każdy odruch. Przyjaciele 
też milczeli. Zenon czekał z zaciśniętą 
pięścią. 

Na koniec Zbvch wysunął dwa palce 
i wszyscy jak stali: Marek, Zbych, Jacek, 
Lutek, Kazek, trzech przybocznych i sam 
Zenon, zaczęli powtarzać nier6wnym gło 
sem słowa obietnicy, kt6ra już dawno 
przestała być melodramatycznym gestem 
garstki szczeniak6w, a stal a się instrumen 
tern zbrodni: 

Lutek uznał, Że trzeba pogodzić 
kolegami. Tan1to przedstawienie 
uesztą takie ciekawe. 

się z 
było 

- Szefie, to prawda. Z tym teatrem 
to nie wyjdzie. Jeżeli byliście kiedy w 
teatrze„. 

- Byłem, hyłem, bądź spokojny! 
roześmiał się Zenon. - Jak Lutek m6-
wi, że nie można, to nie można. Kina 
nam i tak wystarczą. No, a skoro teraz 
już wszyscy jesteśmy zupełnie zgodni, to 
wycią~nijcie dw:i. palce. Krzyż! - Jeden 

Pierwszy zdecydowanym ruchem wy
ciągnął dwa palce Jacek. Czytał kiedJś, 
Że składaiąc wymuszoną przysięgę należy 
w myślach powtarzać jej zaprzeczenie -
wtedy wszystko jest nieważne. Mniej 
chętny był Kazek, jednak w sam czas 
przypomniał sobie, jak ojciec wbijał mu 
do głowy, Że „Boga r.ie ma, a cała religia 
wymyślona ludziom na oszukaństwo" -
nigdy się dawniej nad tYm nie zastana-

- Raz przysięgałem - to wystarczy. 
Matka zawsze m6wiła„. - szeptał .uspra 
wiedliwiająco. Policzek wymierzony 
przez Zenona przerwał ten szept. 

- Masz, szczeniaku! Z~odziłeś się i już 
kręcisz! Jazda, palce na krzyż! 

Kazek, Marek i Jacek by li jak zdręt
wiali. Opuszczony przy uderzeniu, trzy
many ręką „szefa" krzyż z powrotem 
podsunął się pod ich wyprostowar.-e- pal
ce. Zbych osłupiałym wzrokiem patrzył 
na przy iaciół. Pojedyncze łzy toczyły 

- Obiecuję Bogu Wszechmogącemu„. 
- wiły się patetyczne zdania przysięgi 
organizacyjnej, mające zmienić się w po
żogę, skrytob6icze kule, bandycki napad 
czy k_ieszonkowe złodziejstwo - „.tak 

. d '' B' 1 m m1 opomoz og. • •~·c.n.) 
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.,,..,,,., " - Mleko jest podstawą pożywienia dzłeck4, jest <trtykulem o Tl.ie- Obecnie cały wysUek władz 

zwykle cennych wartościach dla or ga11.izmu ludzkiego. Ale rów11.ocze- I instytucji, zainteresowanych 
Kuch7!.ł4, korytarz, lt:iztenka, ubi

kacja - to pomieszczenia, z których 
zt:izwt1czaj korzystają wszyscy. Nie 
wszyscy 71.atomias~ poczuwają się 

do obowiązku sprzątania po sobie, 
przestrzegania czvstości i dlatego 
włttln!e z winy dspolecznych osobni 
ków te wspólnie użytkowane po
m(eszczenia urqgajq często elemen· 
tarnym zasadom sanitarnym, 

Jeżeli nakłada się na dozorc6tD o
bowiązek sprzątania podwórza, kla
tek schodowych i łn. wspólnie przez 
ogół lokatorów używanych terenów, 

,dlaczego - zapytu;e Czytelnik, ob. 
Arkacfiusz Poloński - nikt nie kon
trolu;e staTl.u sanitt:irnego w loka
l4ch zajmowanych wspólnie przez 
kilk4 rodzin? Czy stan odstręczajq
ceDQ %a71.iedbania nie ;est i tutaj roz
sadnikiem różnych chorób? 

Uwaga słuszna. Głos mają dozo-
. ~ st:initarne, które powinny prze
prowadzać lotne inspekcje pomie
szczeń wspólnie używanych. Nale
:ty ustalit obowiązek kolejnego 
.sprzątani4 tych pomieszczeń w sto
tunku do ilo§ci osób zajmujących 

da~y lokal. Również ł komitety do
mowe powinny miet glos w tych 
•prawach . . 

Tam, gdzie lokatorzy Tl.ie poczu
wajq się do obowiązku przestrzega
nia nieodzownego porządku - po-
10inT1.y być stosowane sankcje. 

Przykro, naturalnie, ie trzeba się 
chwytać at takich środków, nieste
ty. niezbędne są one ;ako moment 
tD11chowawcz11 dla tych, którzy nłe 
!'ozumie;ą zarówno wlasnego dobra, 
Jak ł ogólul 

Mały reportaż 
-.-.·~--~~~~~--

śnie można je nazwać... mctterialem wybuchowym - doktor Kteruczen- sprawą dostawy .mleka dla mia-
ko podnosi probówkę i wskazując na wypisane wwiiki badania labo- sta, idzie w kierunku poprawy 
ratoryjnego dodaje: I stanu sanitarnego, podniesienia 

- Proszę spojrzeć, i?e w tej probówce jest bakterii. One tu dosko- jakości mleka onz zwiększenia 
nale się czują. Bo mleko jest jedno, z najlepszych pożywek dla drobno- puli i ilości punktów sprzedaży. 
ustrojów, d!a tyfusu, para-tyfusu, dyzenterii, błonicy, gruźlicy, 4 tak- W dziedzinie Jąkości poważnym 
że dla wirusów Heine-Medina.„ krokiem będzie irainstalowanle w 

Centralnej Mleczami nowego pa 
steryzatora z wewnętrznym chło

-Proszę otworzyć usta.„ 

Państwo Jodowe otacza młodzlet studlu
Jącą na wytszych uczelniach troskliwą 
opt~ką. We wszystkich ośrodkach akade
mickich istnlelą poradnie l ambulatoria, 
w których studenci bezpłatnie korzystaJą 

s opiekł lekarskleJ. 
Na zdjęciu: w nowootwartym ambulato
rium dentystycznym przy Politechnice 
warszawskiej dr Barbara Broniarek do· 
konuJe zabiegu. Obok asystent S. Ku~-

mlrowska. 
CA!' - fof. Mottl 

DLATEGO właśnie tak niezwy
kle ważnym jest zagadnienie 

higieny w obchodzeniu się z mle
kiem. Jego droga od momentu udo
ju do chwili sprzedaży konsumen
towi musi być starannie kontrolo
wana, dokładnie zabezpieczana 
przed zanieczyszczeniem. W prze
ciwnym razie mleko może się stać 
niebezpiecznym rozsadnikiem cho
rób, a nawet epidemii. 

„Rękę na pulsie" tych spraw w 
Łodzi trzY'ma Stacja Sanitarno
Epidemiologiczna, która przeprowa
dza stałe kontrole oraz badania ja
kości mleka. Prócz tego kontrole 
codzienne zlewni, mleczarni, sklepów 
i środków transportu mleka, robią 
dozory sanitarne. Powołano też spe
cjalną komisję społeczną, w skład 
której wchodzą naukowcy, pracow
nicy miejskiej i wojewódzkiej Sta
cji Sanitarno - Epidemiologicznej o
raz lekarze weterynarii. Zadaniem 
komisji jest opracowywanie uspraw 
nień w dziedzinie rozlewania, tran
sportu i sprzedaży mleka. 

Bo sytuacja nie wygląda jeszcze 
zbyt dobrze, choć widoczna jest 
pewna poprawa w porównaniu z ro 
kiem• ubiegłym. 

• • • 
O Najczęściej pracownky han

dlu nie przestrzegają zasad 
higieny. Konwojent rozwożący mle
ko do sklepów nie dba np. o czy
stość czerpaka, którym się posłu
guje przy przelewaniu płynu. 

Tak samo ekspedienci sklepowi 
lubią swe czerpaki kłaść byle gdzie. 

dzeniem. 
A poza tym - realizacja po

wstałego ostatnio projektu wy
dzielenia w województwie kilku 
obór, które będą 11pecJalnle 11ła
rannle odgruźliczane. Mleko • 
tych obór przesyłane oddzielnie 
l oddzielnie pasteryzowane, prze 
znaczone ma być wyłącznie dla 
dzieci. 

Jeśli zaś chodzi o punkty sprzed_a
ży mleka, jelit tendencja do tworze
nia ich głównie w sklepach nabiało
wych. Rozwój sieci dla Łodzi prze
widuje w roku 1953 kilkanaście no
wych punktów w dzielnicach robot-
niczych. (b) 

Filmy festiwalowe 
weidq ieszcze raz 
na ekran 
a poza tym ... 

Stali bywalcy kin z niepokojem 
spoglądają na kartki kalendarza. Już 
bowiem niespełna dwa tygodnie po
zostało do końca festiwalu, a nie 
wszyscy zdążyli obejr.zeć wyświe
tlane na ekranach łódzkich arcy
dzieła kinematografii radzieckiej. 
· Toteż niewątpliwie z radością bę
dzie przyjęta wiadomołć, it f.llm7 
festiwalowe wejdą na ekrany po ra; 
wtóry w grudniu. 

Punktualnie o godz. 9 wyruszyła 
w poniedziałek sprzed gmachu Za
rządu Łódzkiego ZMP barwna gru
pa motocyklistów i samochodów. 

Na każdym wozie czerwieniły się 
sztandary, na każdym wozie znaj
dowały się portrety Bolesława Bie
ruta i Józefa Stalina. Napisy zaś 
głosiły, że jest to sztafeta wioząca 
dumne meldunki młodzieży z całe
go kraju na kongres do Wiednia. 

Uczestników sztafety żegnała 
przed gmachem ZŁ ZMP 700-osobo
wa grupa młodzieży łódzkie}. Do 
zebranych przemówiła wiceprzewo
dnicząca ZŁ ZMP oraz przedstawi
'ciel ·PKOP. Dumnie brzmiały sło
wa śpiewane przez przodującą mło
dzież: „Nie zna granic ni kordo• 
nów ... " . 
żadna ·granica nie powstrzyma 

postępowej młodzieży całego świata 
w jej walce o trwały, światowy po• 
kój! (u) 

Dnia ZG listopada br., o g:odzlnle ts.3t. 
w sali Państwowej FUharmonfj wystąpi 
po raz płerwny po powrocie z gościn
nych występów w Chinach - Zbigniew 
Szymonowicz. 

Na p.rorram koncertu złożą się utwory 
fortepianowe Chopina oru pieśni. Ple
śni wyk~na Ada Winiarska przy akom
paniamencie prot. Kiejstuta Bacewicza. 

Bilety na koncert w cenie 3 l 5 zł w · 
Ośrodku InlormacJl, Piotrkowska lłł, 
oraz w Wydziale Kultury PBN m. Lo
dzi, ul. Parkowa I. 

• • • 
· Dnia !7 listopada, o rodz. :r.t, w Mtt• 
zeuua Satuki w Łodzi, ul. Więckowskie
go 3S, kustosz Michał Bohdziewicz wy
stosl odczyt pt. „Pierwiastki reallstycz· 
ne 'Ili' ntuce odrodzenia". Wstęp bez
plamy, 

Wieprzek... pod ~ampq kwarcowq 
Nalewając klientowi mleko, robią 
to nad zbiornikiem, więc strużki 
mleka rozlanego zmywają zewnętrz
ne ścianki naczynia klienta, by wró 
cić do zbiornika w stanie, oczywi
ście, zanieczyszczonym. 

A co poza tym zobaczą łodzianie 
w kinach? 

Przede wszystkim wyświeUany ~ 
d'Zie doskonały fllin produkcji wło
skiej ,,Nie ma pokojl,l pod oliwka
mi". Następnie ukażą się dwa filmy 
zagraniczne: „W pogoni za sławą" 
produkcji NRD 1 „Dolina śmierci" 

Od 30. XI. do 6. Xll 
Kiermasz -wystawa 
ksiqżki radzieckiej 

JESZCZE przed pierwszl,\ wojną I 
światową jakiś lekarz wetery

narii wybudował tutaj prywatną 
lecznicę, by kurować psy i koty 
awych bogatych klientek - żon i có
rek fabrykantów, kupców. 

Na zewnątrz „dom z koniem" ni
czYin się nie zmienił od tamtych 
czasów. Wejdźmy jednak do środ
ka - do lecznicy zwierząt przy ul. 
Kopernika. 

Na podwórzu, 
w specjalnych po 
mieszczeniach sto 
ją konie, krowy, 
świnie. W innym 
lokalu czekają na 
przyjęcie chore 
psy i koty. Ale 
nie one są tu 
głównymi pacjen 
tarni; zwierząt 
hodowlanych i po 
ciągowych jest 
znacznie więcej. 

- Jeszcze dwa lata temu - mo
i doktor Dębiński - chłopi nie by

ł\ przyzwyczajeni do wzywania nas 
na\ychmiast, gdy zwierzę tylko za
choruje, dopiero gdy było ono już 
nie do uratowania. alarmowano we
łeFynarta. Teraz jest inaczej. Chło
pi pojęli już, źe państwo obecnie o
tacza troską ich tywy inwentarz. 
W_yst<irczy zadzwonić do nas, by 
wieczorem a:y nawet w nocy lekarz 
pojechal do odległej często wsi, aby 
pomóc cierpiącemu zwierzęciu. W 
listopadzie dokonaliśmy w różnych 
miejscowościach 219 zabiegów, 470 
pacjentów przyjęliśmy w lecznicy. 

Czterej lekarze: Pruski, Dębiński. 
Bartollk I kier. Ganasińskl mają tu 
codziennie pP.łne ręce roboty. Mało 

kto wie, że ~ierzęta chorują na po
dobne choroby co ludzie. Leczy się 
tu więc ostre zapalenie płuc, oczy
wiście przy pomocy penicyliny i 
streptomycyny. Popularna u ludzi 
„kolka'' jest u zwierząt bardzo nle
bezp!ecmyrn wypadkiem. Przed woi 
ną padało na nią 30 proc. zwierząt. 

obecnie llqść śmiertelnych wypad
ków zmalała do 0,6 proc. Niemal co
dziennie dokonuje się w lecznicy 
różnych operacji, które stawiają na 
nogi zwierzęta WJ ·dawałoby się ska
~e na śmierć. _. 

Zadaniem kontroli jest właśnie 
„wyławianie" wszelkich wykroczeń 
przeciw przepisom sanitarnym. Za 
brudne czerpaki, źle wymyte naczy 
nia czy fet po prostu brudne ręce 
ekspedientki, nakładane są kary ad
ministracyjne. W ten sposób ukara
no obsługę sklepu PSS nr 979 i 
sklepu nr 903 za spl'.'zedawanie mle

gólnie skuteczna ka z zanieczyszczonych baniek. Per
jest ta metoda I sonel sklepu PSS przy ul. Wojska 

?I'ZY chorobach ocznych, skórnych Polskiego 112 i przy ul. LD:iano~-
1 uszu. Wprowadzono także radziec- skiego 8 odpowiadał za m1erzeme 
ką metodę przetaczania krwi. mleka zardzewiałymi czerpakami. 

Zwiedzając lecznicę zwróciliśmy 
uwagę na stojący w jednym z poko
jów aparat Roentgena. Okazuje się, 
że zwierzęta prześwietla się bardzo 
często. Albo czy wyobrażacie sobie 
np. grubego wieprzka pod . • . lam
pą kwarcową? Widok doprawdy 
niezwykły. 

Zwierzęta domowe i gospodarskie 
otoczone są u nas należytą opieką 
lekarską. Przed każdą poważniejszą 
operacją właściciel zwierzęcia ubez
piecza je i w razie śmierci „pacjen
ta" otrzymuje odszkodowanie. Rów
nież opłaty za leczenie i zabiegi są 
stosunkowo niewielkie. W każdym 
wypadku moźe więc właściciel zwie 
rzęcla skorzystać z pomocy lekar
skiej, nawet wtedy, gdy są to ... 
lampy kwarcowe. (u) 

• • • 
O. Ale to nie wszystko. Mleko 

przeznaczone do konsumpcji 
powinno być przegotowane. A w za 
kładach pracy bywa rozmaicie. O
statnio za wydawanie tnleka nie go
towanego robotnikom ukarano 6 dy 
rektorów łódzkich zakładów pracy. 

• • • 

O I jeszcze jedno. Mleka ze źró
deł uspołecznionych jest o wie 

le bardziej czyste od tego, które 
przywożą „mleczarki" ze wsi Do
stawczynie te niewiele sobie robią z 
zasad higieny. W jednym tylko dniu, 
13 bm., Stacja Sanitarno-.Epidemio
logiczna na 39 prób mleka, pocho
dzącego od „mleczarek", zdyskwali
fikowała 25 proc., jako nie nadające 
się do użytku. 

- film czechosłowacltL (j) 

O Kredensy I Kozetki I 
O Komplety kuchenne I 

Przed świętami 
więcei mebli 
ukaże się w sklepach 

W okresie przedświątecznym 
CHPD zwiększy podaż atrakcyjnych 
mebli.. 
Już od 1 grudnia br. ukażą się w 

sprzedaży pojedyncze kredensy ku
chenne w trzech asortymentach, 
komplety kuchenne, krz:esła gięte 1 
fotele, komplety stołowe w cenie 
2.500 - 2.900 zł, sypialnie, tapczany, 
kozetki, amerykanki jedno- i dwu
osobowe, łóżka pojedyncze itd. 

Poza tym w sklepach CHPD będą 
do nabycia szafy garderob~ane dwu
i trzydrzwiowe, zarówno jasne jak 
i ciemne - matowe i o wysokim po
łysku. 

Trzeba dodać, że wszystkie wy
mienione meble objęte są sprzedażą 
ratalną. (j) 

Z okuJI Mleslitea pogof'ębienla przyJał· 
ni potskO.radzleckleJ „Dom Kslątkl" or• 
g.anlzuje w poszczeg:ólnyca zaldadach 
pr•cy okolicznościowe wystawy prasy I 
k1tipld rad7.leckleJ. Książki potrzebne do 
zorganizowania wystaw otrzymują fabry
ki z najbll:łeJ położonych księgarń. 

W dniach od 30 listopada do 6 grudnia! 
br. w remontowanym obecnie lokalu 
przy al. PlotrkowskieJ 105 urządzi się 
wielki kiermasz.wystawę kslątek radzlec 

·kich. W czasie trwania wystawy-klerma
sau odbywd się będą imprezy artysty,z 
ne, w których wezmą udział zespoły ak
torstde. 

Po zako!l.ezenla kiermaszu w nowym 
lok&lu otwarta zostanie reprezentacyjna 
kslęsarnla kslątek radzieckich. U) 

m N.dochodzenie 11stallło, te uczeń, 
który wniósł skarqę na konduktora nr 
sł. 930, nie podał właściweqo numer••· 
Konduktor ten bowiem pełnił służbę na 
„1", a nie na „18", jak to podał skar· 
tący się. W tym stanie rzeczy, wobec 
oc:zywlsteqo pomylenia numerów. kon
duktor nr sł. 930 nie ponosi żadneJ 
winy. 

• ••. ~kr. Zarząd Kin w Łodzi za• 
powiada zlikwidowanie wybryków chu· 
llqanerll w kinach „Młoda Gwardia", 
„Wolność", „Rekord" I In. przy pomo
cy orqanów MO. 

• N.budynek przy ul. Wilczej 46 w 
Kutni• objęto planom robót zabezpiP.
czając:ych na rok bletąc:y. Remont Jest 
Jut obecnie przeprowadzany I ma być 
Ziikończony w bietącym miesiącu. 

MILIONER: - Nie przeszkadzaj I MILIONER: - Co tam nowego na I DOKTOR: - Puls slaby ••• ZmnieJ I DOKTOR: - Niemniej to już trze 
mt, uświadamiam te zbłl\kane o- §wiecie? •.• Co widzę?! Kongres na- szona aktywność serca • • • ci atak serca ... 
wleczki • • • rodów w obronie pokoju • • • John. I WACEK: - Wie psn, ja 11lę boję, W!CEK: - Pierwszy mia.I na 

WACEK: - Ja ei dam owłeczkł, Słabo ml, lekarza!... że mu nic nie będzie. Takie świno- pewno po zwycięskim Pa'idzierniku 
ty świnopasie.;. LOKAJ: - O, Boże! M6J pan zno- pasy mają zwyczaj żyć bardM dłu- w 1917 r., drugi po przegraniu woJ-

LOKA.J: - Gazety przyniosłem, wu dostał ałaku. Gdzie doktor? go, powiedziałbym - za długo,., ny przez Hit!era. Terl\z z pewnościlli 
·•roszę jaśnie pana •• , _ • gójdzie „do lali" ••• 
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C, ZŁOWIEK lubi wybiegac myślami w przyszl . 

Chociaż w Polsce budujemy obecnie dopiero podstawy 
ustroju socjalistycznego, już napewno niejeden z nas myślał 

o komunizmie. Wiemy, że kom1mizm Jest celf~m, do którego dą
żymy, ale bardzo wielu ludzicm wydaje się on ;eszcze tak bar
dzo odległy, że nawet trudno im sobie wyohrazi-'!, jak to będzie 
wyglądało. Jak się odbędzie przejśc?e od zasady. że każdy 
otrzymu:e według swojej pr~cy do zasady: „K=iżdemu według 
jego potrzeb". 

Zrozumiałe jest dla nas, że im kto lepi~j pracuje. tym wię
cej zarabia i tym wię~ej mde za swój zarobek kupić, więcej 
swoich potrzeb zasp<.'koić. Ale trudni€j wielu ludziom zrozu
mieć, że każdy dostanie wszystko, czegokolwiek mu będzie po
trzeba. 

Więc jak to będzie? Czy każdy be~ względu na swoje zdol
ności dostanie wszystko czego potrzebuje? A jeśli wielu ludzi 
nie będzie dość chętnie pracować, to czy inni będą musieli 
włożyć więcej wysiłku, żeby dostatecznie wsz~stkich zaopa
trzyć? 

W tych pytaniach tkwi pierwszy 
błąd w rozumieniu zasady 

knmunizmu. 
Na krótko przed XIX Zja?Jdem 

KPZR genialnv wódz narodów ra 
dzieckich I pr~ewodnik całej ludz 
koki - Józef Stalin. w swojej pra 
cy: „F.konomiczne problemy socja
li7mu w ZSRR" wyłożył podstawo 
We warur.ki pt"ZPjścia od SoCjaliz• 
mu efo k(lmuni7mu. 

W pracy teJ St-a.lin stwierdza, 
ie aby :Iojść do komunizmu, spo
łeczeństwo :-adzieckie przejdzie 
jeszcze szereg etapów. na któ
rych przeobraŁi się świadomość 
ludzi pod W11gledem ekonomicz
nym i kulturalnym. Zanim każ
dy otrzyma „według potrzeb", mu 
si dojść do tego. że praca stanie 
się pierwszą potrzebą życiową 
człowieka, a własność spolec:ma 
niewzruszoną podstawą istnie
nia społeczeństwa. To macey, że 
stopniowo będą się tworzyć ta· 
kie warunki, w których lodzie 
przestaną uważać pracę jako śro 
dek otrzymania zapłaty, Jako śro 
dek egzystencji, a będą pracować 
s wewnętrznej potrzeby. że pra 
ea będzie każdemu człowiekowi 
potnehna do źycia jak sen i jak 
Jł'<henie. 

To znów n ie jem· tak „ bardzo 
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wszelkiego rodzaju towarów, 
tak, żeby każdy bez trudności 
mógł otrzymać cokolwiek mu 
będzie potrzebne, by niczego 
dla nikogo nie brakło. Dla te
go celu musi więc nieustannie 
wzrastać produkcja przemysło 
wa i rolna . . W produkcji prze
mysłowej zaś przede w~zyst
kim trzeba położyć nacisk na 
wytwarzanie maszyn. Wiado
mo przec1ez, ze bez newych 
maszyn nie zbudujt- się no
wych fabryk, a bez wzrastają-

musi ono stać się tak jak prze. 
mysł własnością ogólnonarodową. 
Na miejsce istniejących gospo
darstw rolnych, spółdzielni, czy 
jak w Związku Radzieckim kołcho 
zów, muszą powstać • potężne fa. 
bryki rolne. -Na tym etapie mu.si 
powstać jeden centralny ośrodek 
rozdzielający napływaj ące pro
dukty i planujący dalszy rozwój 
gospodarki na podstawie analizy 
rosnących . potrzeb społeczeństwa. 

musi JUZ wtedy zdobyć wy. 
kształcenie inżyniera wieha 
specjalności. 

Stanie się t.o wtedy motl!we., 
g1ly każdy będzie miał dość czasu 
na naukę, a więc trzeba skrócić 
dzien pracy do 6, a później do 5 
godzin. pamiętając przy tym o za 
pewnieniu każdemu człowiekowi, 
jak najlepszych warunków pracy, 
nauki i wypoczynku. 

" 

Łącznie z tymi dwoma Dopiero po spelnlenh1 łJdi 
warunkami musi być re- trzech wstępnych warunków łlł-

alizowany warunek trzeci, ja- cznie - według słów Stalina -

k 
można się będzie spfKiz,ewać, ie 

im, jest zapewnienie wszech „praca. przestanie być ciężarem. 
stronnego rozwoju zdolności fi a s.tanie się przyjemnoścą" 
zycznych i umysłowych kai- (Marks) I w ten sposób prznoło 
dego człowieka. W ustroju ko wane zostanie przejs<'ie do ~ 

munisma. 
munistycznym każdy musi zdo 
być takie wykształcenie, żeb• TAK więc chociai droga '5ł „ długa. jednak mamy, drię-
nie był na całe życie związany ki pracy Stalina, dokładny 
~ jakimś jednym zawodem, a jej zarys. 
mógł sobie wybrać pracę ta. W nowej pięciolatce, dla kt6ref 

-·- - ·--·----· -1,. • k jb d · • b wyt;y.czne ,wstały wi.talone na XIX 
'_. " aę; Jlł 11 mu 'ba ar zteJ ę- Zjeździe KPZR, narody radzieckie 

' 

odległe, jakby 
się k<>mUś' mogło 
wvdawa6.- Bo za 
stanówmy się, 

jak długo może 
v.-ytrzvmać w cał 
kowitej bezczvn 
ności zdrov.rv, 

. normalny i wy
PQC7ety czło
wiek? Komu z 
rias zdarzyło się 
na przykład na 
wczasach natra.
fić 'Ja tydzień 
deszczu, ten wie, 
jak bardzo wów 
cza~ czloiJ1.riek się 
nudzi -i jak bar 
dzo chciałby już 
wrócić do pracy. 
W tym przykła

dzie mowa jest 
oczywiście o lu
dziach lubiących 

wykonywaną pra 
cę i przywiąz.a.. 

nych do niej. 
Dla przejścia do 
komunizmu trze 
ba będzie stwo-
17.yć takie warun 
ki. by każdy -pra 
cował tam. gdzie 
mu to najlepiej 
odoowiada i by 
każdy był do 
swojej pracy 
pr7Vwiązany. 

W swojej pra
cy Józef Stahn 
wymienia trzy 
podstawowe wa
runki wstępne, 

które mają przy 
gotować przejś
cie do komuniz
mu. Dopiero te 
trzy warunki zre 
alizowane łącz
nie dadzą podsta 
wę ustroju komu 
nistycznego. 

Pierw-
szy m 

warunkiem 
przejścia d.a 

komunizmu 
jest zapewnie
nie obfitości 

dzie odpowiadała. Każdy ro- b,ędą . iuż .realizowa~ wstępoe .a-
, · hotnik' w mieście · czy na wsi ~ i>r,zeiścia do komunimm. 

cej ilośl'i falJryk llie mogłaby ··, - - . • - "" , - . . 
wzra~tać produkc:ja wszelkich My, budu1ąc fundamenty soc1ahzmu w Polsce, przebywa. 
pr-iedmiotów · niytkowycb. Pe · my w tej chwili początkowy, najtrudniejszy odcinek drogi. 
za tym w l4;tniejąt'ych już fa- Ale widoczne już s14 pierwsze rezultaty naszej ciężkiej pracy. 
brykach trzeba też stale uno- Rosną u nas wspaniałe obiekty przemysłowe. Poziom naszej 
wocześniać park maszy,nowy, produkcji za kilka lat prześcignie najbardziej uprzemysłowio-
aźeb:v J?i:-zy jak . naj1p~ie_iszym ne kraje Europy Zachodniej. Jeszcze na razie 'powoli, · ale co-
wkład~te pra.cy. łud-zk1er da- raz szybciej wzrasta dobrobyt ludzi pracy . w Polsce. Za kilka 
w_ały Jak na1większą produk- lat nasi przodownicy pracy, tak iak dziś już wiele tysięcy ro-

c~~źrny t.a.k:i przykbad: w elektrow botnik~w i ~~łchoźników w Związku Radzieckun, będą sobie 
niach starego typu w I;'olsce pra- w stame kupie luksusowe samochody. . 
cuje nieraz ponad stu ludzL W no Droga do komunizmu choć jeszcze długa. dzięki przykła-
wobudowanvch elektrowniach, jak d · · N od· z · k R d · k. d · k" • 1 
m . in. w Jawo~e. 0 mocy kilka 0'1.'l 1 pomocy, ar ew Wląz u a Zlec iego, z1ę J gema -
krotnie .viekszei. w-Ystarczv obsłu nej pracy Józefa Stalina jest dla nas dziś już zupełnie bliska 
ga kilkunastu ludzi. W ZW:ią:iku i realna. 
Radziecki n mamv elektrownie cał 
kowicie zautomatvzowane. Nieu
stanna racjona!i~cja i poetęp te
chniczny umożliwią nam '1'.7rZebuoo 
wę I unow'Ocześnienie istniejących 
zakładów przemysłowych. I tylko 
w ten sposób. przy ttnniejszonym 
wkładzie oracy uda sie nam zape 
wnić obfitość wszelkich produk
tów. 

T Następnym niezbędnym 
warunkiem dla przejścia 

do ustroju komunistyczfiego 
jest zniesienie systemu kupna 
i spr-ledaźy, czyli tzw; w języ 
ku ekonomicznym ,:obrotu to
warowego". W tym celu po 
całkowitym przejściu wsi na 
gospodarkę uspołecznioną. trze 
ha powoli ograniczać i wresz
cie zupełnie zlikwidować wy.
mianę handlową między mia
stem a wsią w tej formie, w 
jakiej ona dziś istnieje, czyli 
kupna i sprzedaży, a zastąpić 
ją z początku wymianą produk 
tó,iv, np. buraków ·cukrowych 
na cukier ny na traktory, al
bo zboża na tkaniny, a póiniej 
po prostu c;ddawaniem produk 
tów do wspólnego użytku. 
Może to nastąvić dopiero wtedy, 

gdy miasto i wieś będą już tyle 
prndulrnwały, żeby bez trudu zas 
pokoić wz:ijemne potrzeby. Aby to 
było możliwe. p0ziom techniczny 

· rolnictwa musi dogonić ~ysł, 

B. Lesm4ft 

·Dla wielkich budów komunizmu 


